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Reakcyjny rząd de Gasperiego wysyła bataliony 
karabinierów wspomagane lotnictwem i czołgami 

przeciw uczestnikom strajku generalnego 
., RZYM (PAP). Z powodu represji stJsowa_ I Wobec aresztowanych stosuie się teror fi
nych na mocy zarządzenła min. spraw. wewn. zyczny. Na znak Protestu Przeciw ·repre
Seelb:v przeciw uczestnikom stra.iku, ludność siom w Trino niedaleko Verselii wybuchł 
-..cieka w gói·y kr:v.1ąc się przed zemstą kara_ nowy strajk. 
hi.nierów. , ' Izby Pre.cy w Rzrmie i Mediolanie zwró-

Tak np. w San Salvadore w prowincji Sie_ riły się do władz z kategorycznym żąda
na cztery bata.lion~ karabinierów, wspomaga niem wytiu>zczen~a aresztowanych na wol
'!le czołgami i odflll'iaiami spadochroniarzy dzia ność i zaprzestani~ teron;. Rzymska Izba 
tają prze<'iw ludnośq miejscnwej, która pod-

Pracy zwraca uwagę, Że w razie trwania 
terroru poweźmi~ odpowiednie kroki. Na
rodowy Związek Ofiar Terroru Polityczne 
go objął kierown:ctwo narodowego ruchu 
żądającego zwolnienia areszfowanych i za 
przestania represii 

RZYM PAP. - Jak podaje prasa włoska, roz 
patrywane są obecnie projekty, mające na ce-

f!?as strajku generalnego sprowokowana 
P"ze:;r, \arabinierów rozbroiła ich. Ludność 
ma~owo ucieka w góry, jak za ozasów par
tywntki antyniemieckiej. 

W Ci vita (prowi!'lcja Viterbo) policia prze 
prowadza masowe ares1.towania i iak za hi
tlerowC'ów bierze zakładników. W okolicach 
Turynu osadwno w więzif'niu 200 osób. -

nowi wJuJn reakninH~ 1Dro~niaru 
Zamach na sekretarza generalnego Japoń

skiej Partii Komunistyczne· 

a ln1iro 
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Togliatti 
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LONDYN PAP. - Agencja Reutera don<>si 
z Tokio, i-e sekretarz generalny Japońskiej 
Partii Komu.rustycznej Tokuda padł ofiarą 7a
machu bombowego. Tokuda został ranny w 
szyję, lewą rękę 1 nogę. Przemawiał on w ra· 
d?:ie miejskiej miasta Saga na wysp~e KJU -
Sziu. Tokuda jest posłem do parlamentu ia
µonskieg-0. 

• I 

Tokuda został przewieziony do szpitala. -
gdz1·e opatrzono mu rany i poz·ostawiono go na 
dalszej kuracji. Zdrowiu jego nie zagraża po
wazne niebe.zpieczeńslw.o i lekarze przypusz
cza ; ą, że będzie on mógł opuśc;ć s-zpital mnie i 
w : ęce1 za tyd-z1eń. 

Zamachowiec został aresztowany. 
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lu ograniczente prawa strajk.owego robotników 
w razie w1rbuchu nowej fali strajkowej '\\"e 
WI'lszech. Rada ministrów zakceptowała pro
jekt militaryzacji kolei żelaznych. poczty i t<> 
legrafu. komunikacji miejskiej itd. Oprarowa
niem pr'ljektów antystrajkowycb zaJął się m -
nister pracy Fanfani. 

Uchwalenie tych projektów przez 9arlament 
zostało odłożone do jesieni, w nadziei pr·?epro 
wadzenia w tym czasie przy pomocv 1<atolic
kich związków zawod'lwycb rozłamu we wło
skie1 Konfederacji Pracy. 

Uchwalenie proiektów w obecne · svtuacji 
mogłoby wzmocnić nastro.1e robotników kato
lickich do p'lzootanie w Z1edno-::zone 1 Konfede 
racji Pracy. 

W Mediolanie, Turynie, Genui Florencji, Bo 
lonii l Parmie pr.zygotowują s·ę wielkie mani
festacje protestacyjne w czasie kló1 ych demon 
starnci będą żądali wypunczeni:i aresztowa
nych . Wszystkie organizacje demokraty~zne: 
Izby Pracy, 'Jddziały partii komunistycznej. 
związek partyllantów oraz związek więźnióv• 
politycznych -starają się wszelkimi . sposoba
mi przyjść z pomocą ofiarom reakrJ!. '\!a.ibar
dziej znani adwokaci Rzymu zebrali się w Iz
bie Pracy, by zastanow :ć się nad sposobem 
prrzyjścia im z p'lmo-:ą. 

W Rzymie aresztowano w czasie strajku 216 
osób. 66 osób zostanie przeka.zany{ b władzriin 
sądowym. 

W poniedziałek zmarł w Rzymie robotnik za
kładów .,Snia Visc'Jsa" naz„viskiem Filii:>o Cla11 
postrzelony przez polic1ę w pierv•s7ym dni 11 

straiku. 

• i .e Ir 
RZYM. PAP. Opuhliko1,v»n~1 w poniedzia

łei> r11no biuletyn o stanie zdL'Owia Toglia
tti'eJ?o ::itwierdzs, że ogólny stan zdrowia 
rł-lorego zna~nie ,się polepszył. Gorączka 
ep'idfa .. a proces zapalny w płucu został zlo
kl!!i?:owanv. tętno - 94. ciśnienie krwi -
120. 

sy 
pomimo zgody obu stron na ozejm 

Biulety11 podpisany został przez profeso
rów F'rugo"li i Baldoni oraz przez dr. Spallo 
Tif'. 

TEL-AVIV. PAP. Jak podaje rozgłośnia I portowi T:vr. Okręty żydowskie ostrzeliwałv 
„Głos Izraela" 18 lipca okręty żydowskie urządzenia portowe. Samoloty żydowskie 
wypłynęły na wody terytorialne Libanu w dokonały ataku po r<>z drugi na Damaszek. 
celu przenrowadzenia oueracii urzeciwko Woiska żvdowskie n1a odPinku n::1 nnłudnie 

' 

od Jerozolimy zdobyły miejscowość Har
Tub. W okolicach Nazaretu zdobytego one· 
gdaj przez wojska żydowskie, żydzi. posu
waiii. się naprzód. Na froncie centralnym 
wojska państwa Izrael zdobyły miejsco-

d • k • d J I • • wość Kula i posunęły się w kierunku v r z ą u węg 1 er s 1 ego o u go s a w 11 :~,:~~:~·~~:„··~~~~.:·i:n~„~!j~; 
Jugos'ow ańsJci att;che 11rasowy w lodapeszc!e dokonał mordu na orzywódcy Słowian Po'uin'owycl1 swoje pozycje. w samym mieście Arabo

wie. gwałcac zawieszenie bronL kilkakrc · B.'. 'DAPE~ZT (PAP). - Dziennik . „Szabd_d I boj'Stwa jedneg-0 z przywódców Demokratycz- I W dniu 10 bm. jugosłow:ański attache pra- tnie ostrze1i•'!ali ?;ydowską częśc J'erozoli-
l''en opublikował trzy noty węg1ersk1egn m1· nego Związku Słowian Południowych, Meic sow1 w Budaoeszcie odwiedził Milosa w go- my. 
n!-ster~twa spraw zaqran1crnvch w sprawie za· M:ksd. dzrna<:h wieczornych. Około godz. 10 usły5za- "' * ~· 

Tragiczna śmierć 23 harcerek łódzkie~ --
n-0 w m ~ ~szkaniu Milosa strzały rewolwerową. 
a następnie attache juqosłowi ańsk~ opuścił 
dom. w kt:'ryro Milos mieszkał. U Milosa 
stwieru7,on" poważne rany, które spowodo
wahr ieqo z9on. 

LOND'{N PAP. -· Komentując dz1esięciodnio 
we walki w Palestynie, korespO'Ildent aqenci:i 
Reutera slw1erdQ:a, że żydzi polepszyli swe p!t 
zycje zajmująt: 4 ważne miasta arabskie: Lyd
de WTa1 z lotniskiem, Ras el Ein. Raąileh i Ni! 
zareth. Ponad·b zdołali. oni znacznie skrócić 
swe lin e komunikacyjne i oczyścić w znacz
nym stopniu wybrzeża Palestyny, odsuwa1ąc 

tym samym b92:pośrednie niebezp ieczeństwo z.a 
grażające ićb stolicy Tel Avivowi, IUb Haifie. 

W dniu 18 lipca br. na kolonia<:h harcer
~kich w Ustroniu pod Słupskiem zdarzył się 
tragiczny wypadek. który pnriaqnął za sobą 
śmierć 23 harcerek łód7kicb i kierowniczki 
kolonif A. Markiewicz. 

Po otrz:vmaniu wiadomości o tragicznym wy 
padku pre7ydenl m. Łodzi E. Stawiński i J-szy 
sekretarz K.Ł. PPR - Loga-Sowiński udali 
się natychmiast na miejsce. Na podstawie ze
branych informacji i zeznań naocznych świad
ków ustal'lno co następuje: 

W dniu 18 bm. 15-ta żeńska drużyna har
cerska pod lderownidwem opiekunki ob. Le 
szewskiej Euqenii - nauczydelki szkoły Nr 
161 postanowiła odbyć wycieczkę łodzią. mo
torową na jezione Korbnem. W odleqłoki 2 
kilometrów od brzegu silnik motmówkj nle!'.Tł 
uszkodzeniu a sama łódź, mocno przeciążona -
7.<1częła tonąć. 

Pomimo natychmiast'lwej pomocy miejsC'o
wej ludności - spośród 40 dzieci, które poqrą 
eyły się w wodę - uratowano 17. Są to: Be
nianowska Anna, Wojramber Halina, ChmieJe
cl!'a Barbara, Wacek Bronisława, Wasilewska 
Anna, Januszewska Łucja, Ertman Z.Qfia, Ro
stalska Romualda: Matusiak Wanda. Nowak 
Mirosława, Wyżykowska Ant..,nina. Lesińska 
Aleksandra. Kalińska Teresa. Bojarska Wanda, 
Sas Teresa Matjaszczyk Barbara. oraz Chmie 
le wska. 

Poniżej podajemy nazwiska ofiar tragiczne
!fo wypadku. 1) Markewicz Aldnna - komen
dantka Harcerstwa 21 Piecek Irena (Trau!'.Tut
ta 1), Piecek Halina (Trauqutta 7), 41 Pacuszka 
Zofia (Tramwajowa 13). 51 Walewska Krysty
na !Narutowicza 42), 6) teszewska Euge11i:i (na 
nczycielska szkoty nr 61 fWółc7llńska 911. 71 
leszewska El7.bieta fKitińs!(ie!'.To 2161, Les1ew
ska Teresa (Ki1lń~kiegn 2161. '91 Wi?ner Ha.li
na 111 Llstooada 761. 101 SokQ!Wwska Teresa, 

Na krótko przed śmiercią Milos zeznał, że 
illgoslowiański attache prasowy oddał do nie-

11} Zapolska Teresa fSienkiewtcza 21), 12) Mi- 'JO /.rilkr> strzalów oodczas dyskusji na temat 
ler&1:1"ici; Krystyna jNapiórkowskiego 56}, 131 rewtu"iI Biura lnlormacyinego. Jugosłowiań
Jadz1ow1c~ Anna Teresa (Jaracza 36). 141 Jęcz <>ki attache ,„a·wwy us•iował skłonić Mr!osa 
Krystyna {Nawrot 74), 15) Niepołomska Lidia aby o.iE' sohdary7owal s;ę z treścią rewiucji 
(Więckowskiego 72), 161 Broszkiewicz Halina a gdy t.en odmówił - strzelił do niego. 
(Piotrkow~ka 33). 11 Bogdanowicz Anna (Naru lugosł-0wiań5ki attachE' prasowy schronił 
towicza 11 O- 18) Skwarczyńska Joanna (Julia- ; ;ę nd te1 eo poselstwa jugosłowiańskieqo i dla 
oów). 19) Kozłowska Muia (złota 121 201 i{r> ·~q<' •11"' mnzM ''" ~rz.Fshichać . BERNADOTTE PRZYBYŁ N 4. RODOS 
złowska Aleksandra ;Krucza 28}, 21) Szabłow Wę<l•ersk.iE' mi nisterstw~ spraw za granicz- LONDYN (PAP). Agencja Reutera do-
ska Barbara IJarcza 19), /.2i Czyżykowska Te nyc~ wystosownło noty dQ poselstv.:a iugo-sł·o-,1 nosi że rozjemca z ramienia ONZ w kon-
resa {Brzezińska 108, 23) Czetnik Elżbieta (Bezo w1dnsk1eqo w Budapeszc1e. domaga iąc się a- . '. , . t 
zowa 17}, 241 .Sluz!'wic·1 Aona (Jaracza 231. by ;ugoslowiański attachE' prasowy Zs·vko fhkc1e palestY_nS~m, Folke Bern~doLe, 

Prezyde-nt Stawiński zarządz.Q przeniesie zqło-slł s:ę cto wladz śledczych dla złożen;a ze- przybył W poniedziałek po poł11ilnm do 
nie wszystkir.b łódzkie}, obozów harcerskich mań. I swej kwatery głównej na wyspie Rodos. 

~ n=~::;=-;::::::c:o::~~- :~:iad~i il A. ate n' sk·1 eh .Odp art 
szef prokuratury - M'chałowski. a ki w oj s 

W związku z tragicznym wypadkiem wtadt.e 477 b" • k" k ł • k k 
miejskie w p()rozumieniu z organizacjami poli- itew l set . I potycze stoczy y WOJS a Mar osa 
tvczny~j i sp~ł~cznymi ~yło~ił~- kom.isję dla w cii:.gu ostatnich sześciu miesięcy zbadania na m1e1scu 'lkoJ'lcznosc• wypadku. W "'f 

skład komis.ii we<>zli: wiceprezydent miasta 
Łodzi ob Buqa,iskj Edmund. członkowie miej
skiej Rady Narodowej: Krasławski Zdzisław 
oraz Orłowski Marian. Z ramien.ia Okreoowel 
K<>misji Związków Zawodowych: ob. Spyr:hała . 
sekretarz Zw Harcerstwa Polskiego ob. Perka. 
oraz z ramienia Kuratorium - ob. Wojciecbow 
ski. 

Szczegółowe Informacje poda.my w nast~p
nym komunikacie. 

w ostatniej chwili dowiadujemy się. ze 
premier Józef Cvran.kiewiC7 zarządził wysłanie 
komisji międzyministerialnej fMin. Admioistr. 
Bemieczeństwa i Oświaty} celem zbadania wy 
oacllrn, 11ociaa11ieria do otlpowledźialności wi11 
o:vrll i wvtłani.:i ianad1!'ń. które by na nny
szłość zapobiegły tego rodzaju wypadkom. 

RZYM PAP.- Agencja Elefteri Ellada donosi, 
że armia dem'Jkratvczna odparła nowe ataki 
wojsk ateńskkh na wzgórza Pogoniskos i P,o 
lian na froncie Gramos - Smolikas. 

Wojska monarchistyczne poniosły ciężkie 
straty. Trzy batah'Jny biorą<.e ud'liał w walce 
zostały zdziesiątkowane. 

Komunikat poda.Je równocześnie bilans 6 mie 
sięcy działań wojennych w rejonie Mace
d'Jnii zachodn iej i Ep iru północno-w>rhodnie
g'J. Od pierwszego stycznia do 30 czerwca rb. 
oddziały armii dE>mokratycznei >toc;„yły w tych 
dwóch rejonach 477 bitew i 747 potyczek, orze 
prowadziły 72 wypady i 33 akcii sabotażowych 
W ramach tvch działań wo ••k11 ~tpfi~kiP ~trll
cilv 12.595 żołnierzv i oficoró·" nr1,17;~i,, OP" 
Mark'Jsa zdobyły dużą ilość broni m. in. 3? 

moźdz:eży. 80 karbinów maszynowych. ca 600 
szt. broni automatyC1Znei, 12.000 qranatów 
i 787.000 naboi. Ponadto strącono 23 samoloty 
i zniszczon') 20 tanków i 250 transnortowvch 
samochodów armii monarch •stvrrnei. ' 

Narada aktywów PPR 
w dz'e~nic:-c 11 ; w fa~rykach 

W dniu 20 lipca - w niżej wvmienionvch 
dzielnicach i zakładach pracy odbedą się · na 
rady w spraw1e uchwał Lipcowego Plenum 

KC PPR: 
PZPB Nr 16 !Niciarnia) - godz. 13.30 
Dziełnira Ruda Pabianir~ą :_ oodz. 18.00 

Dr.ielnica Fabryczna - aodz. 14.00 
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!,lea1'cla n.L~-~~,„ !Jłę„przed nic!!J_'!!.! Brun ng przybył do A11gHi 

Strzaływ Rzymie wynikiem rozpasanej kampanii nienawiści ~:7E~~~::J~~,::~~r::~~E:·7:::: 
qitlerowskiego - dr. Heinrich Bruening. Brue-„ Pr a w da" o zamachu na Togliatti'ego ning oświadczył dziennikarzom, że powstanie 

Ęomeutując :wmach ua priywódcę komuni- powiedzi1ł na. strzały w Rzymie powinno być! terrorystycznych. Dzienni}{. wyr~ża prz~ko_na: k;lka dni w Anglii, a następnie uda się na 
Stó~, włQ~~tieh 'l'o~.łi~t~. e• g. o, mos~ie"'""S~m. „f'P~-1 tl. als~e. zjednoczenie sił .. dem?kratyc~n. ych, eel~m nie, że 'll<łoskia . ~1.:..sy prac11;it_r·~ Jeszcz~. s~1~leJ c.zterotygodn.iow_ y pobyt do Niemiec, gdzie od 
wda stwierdza, iz Jest on bezpcsre<tmm wyni. ])OtlJ~e1a uezkotnJJromisow('J 1rnlk1 z 1eąk1JJl}· z~wrą sw~ sze.regi pod szt:i.ndai em partu l>omu. wiedzi swą chorą siostrę, zamieszkałą w Muen 
k1em rozpasanej kam1nu1il ręakcJi mi~dzynaro- Hił,v demokrntycine na całym świecie nie- mogą mstyczneJ l troot.u kqol\'.<'go w. l''alc~ o ~ol- _ 
dowej i włoskiej przeciwko komu11istycznrj par I dopuścić do pow~orzenja ~ię poilobnyeh aktt1w ność i mepodległosć przeciwko silom reakcJi. I ~terze. . 

:~~~1:~;;'.;:~~~~,~~~~~~~~:;~~~~~ Ko n ter e·n ci a w obr o n ie pok o i u po wszech n ee O 
li~tę ilajwybitniej::zych działa.czy komunistycz- d 1 • ł • A 1„ 
nych całego świata, IVRbzują<' tym samym, obradowała w Londynie przy udziałE' '300 e egatow z ca eJ ngm 
pn;cciwk„ komu w picrw"zvm TzPdzie ma bYć . . . db 1. . b 1 d t · · l ·„z.k · za we]· oraz Towarzystwa Przyjaźni Angielsko skierowana nikcznmua d zi,{klnv~~ zbrodniar~:v- LONDYN P-\P. - W n;edzie1~ o y d

1 
s;ę r'=r.c ; ę przy y i prze 6 11w•r11?. ~ zw!..,. ow . : , 

• L d i pd · ·qę wodowy<.h, narodowej racły waflu o poko], Radz;en:ieJ. . . . fo.szvstowskich. -r-:a liście t<',·J· fi~urowul ról':· 1 \;_. on .. , yn e, z1 'Jrgar,.:zow~na prze:t. .r 0
"' _ · · • w· k t cv po•vz 1·ęie 1· rezoluc1·1· uczestnicy konlerenc_11 " - G enn {a Da y \\ork er konterenc3a w o skup:ającei 40 orgamza<:JI, par e>mun!s ycz- v • nfrż Palmiro To~lfatti. l • • " . " · • k · k · · d wezwali do •n1s.zczen1·a 1'stnie1·a_cych zap~sow - bron e poko ju r.ovrzechnego z ud.z·ałem prze neJ, zw.ąz.ku zwc~enm ow po e>Ju zie noc.ze- ~ .. Pnrn·ila'' st1i ierdz.~. że 0J11owicdzialność za " . ~ · . · . . • h · ł · h · • bamo atomowych, redukc1·1· zbroi· eń, padnie-„ I 1300 d 1 · t cale] Anglu Na konte nia J:rzeciwn:kov. powszec neJ su:< Y WOJ6.KO-zamach pono~i .,partia amerykańska'• - par- sz 

0 
e egu ow 2 

· - siema nutorytetu Organizacji Narodów Zjed· 
iia chrzL'8cija1i f' ko · dc1icokrat,vczna, która wy- noczonych, stworzenia jednolitych, demokrat_Y-
tworzyła w hHju at1uo.forę policyjnego terro- D • ł h ł cznyctt Niemiec oraz zacieśmenia stosunkov.; 
ru i nagonki a.ntyko111u/li~t;vtz11P,i. l'\ie jest przy o n ·a o s' . e u c w a y gospo'1arczych i kulturalnych między Anglią 
JJadkiem - rodkrc:!la dziennik - że zb1·od· a ZSRR i krajruru Europy wschodniej. 
niarz, Antonio Pallante, jeRt członkiem w10· Na konferencję nadesłał depeszę pow·italną 
~kie.i Chadetji i i.c hił ·- ~ wstępu do parlamentu 01 . Z d G Z S C 1 lc 'e; Henry Wdllace, kandydat nd prezydentd USA 
otrz.vw.la od poslu (•ltadeckiego. f er.om r ną u owncgo w. amo JO mocy t .OJJS I z rd.llllen1a Trzeciej Part11, który ży<:zqc kon-

1\awiąwjąc ?0
. potr.L:nej fali. obur:i;enia, jaka I· WARSZAWA PAP. - 5.ódmc tab10.n.e ple-1 wytyc'.!:enie drogi, wiodącej mas-1 :ej b,edoty ferencjt owocnej pracy, wyrazJł nadzieję, że 

o~llrnęła cały sw1at, a ~ pi;rw5:l~'m rzęd~ie narne zarządu głównego z. „, Ch. odbyte w -.v;ejsk.Jej do dobrobytu. . . . . opinia publiczna Anglii poprze spruwę pokoju. 
"\\ loch;y,. oraz do ~achow~n1~ rn;i rządu de Ga- dniach 17 i 18 lipca 1948 r, pod,ęlo ;zereg j Drogą tą Jest z.większerue czu1nosc1, aby .n- Dziekan katedry Canterbury Hewlett John-
spen 1 JPgO or~an:m• pol1c,v.1ny~'.h podczas stra~- uchwał, dotyczących zagadnień ,>o '.'.:~·cz.nych, \eresy chłopów, zrzeszonych w Z: S .. Ch. _,.HdZ 80n, w przemówiemu wygłotizonym na kon
ku pow~zethuego i dc1.11on,t1~łCJI, ,.l'rawd'.1:" p1- gJ-> pc,darczych i społecznych. mteresy ..:hłopów w inny<:h orgamzaC]ach : :.11- ferencj1 ostro potępił propagandę wojenną, 
~z~; „Rca~c,Ja s1.aia sii;o. dro;l). prowoka<:JI :z'.1 ~- \N uchwałach tych Plenum z. S. U1. stwier- stytucjach społeczny<:h, samorządowych 1 spoi- prowadzoną w USA i Anglii, 5f"wierdzajqc /ed-
lczc pretekst do ilaJsze.1 oten~:vwy przetn1l,r d . . hl k' z S dzielczych nie były reprezentowane przez oo- nocześnie, że w ZSRR i w kraiact, demokracji 
drmokratji *·ło . ~kiej. Zo.rnach T'a 'f'ogliattiego za m. m„. masy c ops ie, zrzeszo~: -;"'. · . : rraczy wi~jskich, jak również, aby wszelkie /udowe/ propagaTtda taka w ogóle nie istnie-
i obecna prowokacyjna ilziataluość rnaktjoni- Ch. rizumie/qi•· ze stan~w 1 ?. one kc,zęsc "{leik~e- ;odzaje pomocy dla wsi tralialy do biec.lJty je. W krajach tych ludność pracu1e nad odbu-
stów włoskich nie jest .ir1lnak dowodem i<'h bl- go. 

0 .~zu wa "'. 0 "'~ nusc, r•o 01 1 _sprawise w:ejskie]. duwq swego przemysłu i rozwoiem rolnictwa. 
ły, lec1: slabośc1. Nic by waty rozmaeh i potęga d:iwo~c spolecz,i.ą, nal~ładc~ ..I? r,a polskie ma Y p 1 ze ce w;;-:y.,;i.k1m jednak drogą tą jest mu- Naw1ąrnjqc do rnedawneJ wymtc<-ny not mię-
1 uchu ludowcg·o w Ot tatnich dni:i.l'b clowiodl:v, P• acu1qce wielkie obc,wiq„k.. so"Ny i wszt:d1slronny rozwó.i spóJdzielczości dzv mimstrem Mołotowem• a am ha.sano rem 
że _„zwyc·ię~tv.:o· ', o ktMym tak wi~le l?ar~i,, Plenum Zarz. Gl. Z. S. c:... ~twierdza, ie ro- wiejskie i, :.. w!ttSZ('Ul zaś .wy~sze jej formy - USA w Moskwie Bedeli-Smithem, mówca os
:rządzące ~10wiły ]Jv ~yhorncl~ , było fikc~;r.e '.· botnicy i chłopi polscv pudnie wypełniają te spółdziekwkl produkcy3ne3. Jest ona Jedy· karżył rząd angielski o zmarnowanie „wspa• 

"\Ts~a.zu1::Jc na t?, ze _reakc,ia clnvyta się na,1- obow1qzki. Historycznie '.C~. ic~ła decyzja zje- nym <-rcd.t:iem uwolnienia się mas chłopskich niale) -okaz1i poko/uvvego uregulowania ~por
bardzie.i porlłvch &rndkr>w w walce z demokra- dnoczen;a partii robo:niczrt:h wzmacnia w od v:vzy61rn kapitalistycznego, 6harmon:zowa- nych zagadnień". Johnson 6twiercl1ił dale], 
cją, „Pruwda" p0Jk1·C'śła w koukluzji, że od- sposób olbrzymi silę polskie] k\a-sy robotni- nia imlvw.dualnego 1n•eresu chłopa z intere- że ostatnia odoow1edi radz1e<:ka na noty 3-ch ,.._ --· - c · '"'" czej. Równocześnie deklaracja o współdz;ała- sem uoc',lnopaństwnwyrn oraz przebudowy dco- mocarstw w ;;°prawie Berlina daje Anglii no-Pala:cy Z Francji n:u SL : PSL uznaJ:i-ca jedność ruchu ludowcqo bnotoviarowej gospodark. i chłopskiej na gospo- wą woźliwość pud1ec:ia czterostrora1ych roko-p d t B · t :ako utrwalenie i poqłębieni e -Sojuszu chłop-' darkę uspo!Pczn;oną. woń, celem <.1regulowania całok•zlał/11 proble-u . ,·ozy on a teru a sko - robotn!czego. a jedność klasy, rob'1tn1-1 Pods•.awą soOldz.ielczości jest zasada dobro- mu niemieckiego. 

lf (I czej za trzon tego sojusrn , zal< łada mewzruszo 1 wolnego zreszc:nia 6ię. Toteż o dalszym roz- Johnson domagał s i ę w końcu ~)()-stawien:a 
"WARSZAWA PAP. - Dn:a 19 bm. Prezy

ue:il R. P. Bolesław Bierut przy jął na dłuższej 
otidiencji delegację Polaków z Francji. 

W .skład delega<:ji wchodzą: przedstawi<:iel 
b:urą komisji repatriacyjnej centrali związ
ków Zawod-0wych - Boly, przedstaw'ciel Ra
dy Narodowej Polaków we Francji - Boroń, 
przedstawiciel zw. -Osadników i robotników 
rolnych we 'Fran<:ji - Kmiotek, przedstawiciel 
PPS - ZalewsJ<i, przedstaw1ci-el nauczy<:iel
.;twa polskiego we Fran<:ji - Tebowski. przed 
„tąwi.ciel_~ą · rad rodzicielskich -;:- ~ternak i in. 

ne fundamenty nowej, silnej, sprawiedl„.vej woju i formach spółdzielczości wiejskiej, a w poza nawrd.Sem prowa broni at.omowei oraz 
Polski. ' szczególnosci .;półdzielcz<iści produkcyjnej, de we'lwał do ożywieu1a wymiany handlowej mię 

Aby zbudować taką Polskę - głoszą dalej cydować będą sami chłopi. . . dzy. Anglią a 2.SRR i krnjami demokracji lu-
uchwały -- musimy dqżyć do usunięcia rów- Spóldzielc7ość Samopomocy Chlopsk1e]. roz dowej. 
nież na wsi wyzysku człowieka przez· cz/owie- budowana masowo w ciąg utrzech lat wys;ł- . d łk" 

k '.em samvch chłopo"w• , 1·e~t rękoimią, że masy Przewodni<:zący narodowej ra y wa 1 o po-ka. Wieś nasza nie fest społecznie jednolita. ' k · d w d · d 'ł 'Iwo „ koi· owe 
Chłop.ok.'e, prze1·mvia. szerokq inic1·atywę rów. OJ r. oe stw1er z.i moz I sc po -Około 10 proc. wszystkich gospodarstw, E<.zą- , d k go wo;półistnienia 1 współpracy dwóch odręb-

cych powyżej 20 ha. posługuje się pracą na- nleż· przy bur!owie spóldziclczości pro u ·cy]· nych systemów politycznych i społecznych. 
1emną i posiada charakter kapitalistyczny. Z ne;. Poseł Platts Mill:> o.~ • ·arźyl państwa zachod
drugiej strony istnieje ponad SO proc. gospo- Następn;e Plenum dokonało oceny wyko!'Ia- nie 

0 
/Jaw.szenie zo/;Jwiqzań dotyczących de

darstw karłowatych. ·!idących do 2 ha, i czę- nia uchwal. pod j ętvch na plenarnym zebraniu militaryzacji Nieuuec, przeprowadzenia retor
śet!:two tlo 5 ha. Ob-Ow1ązkiem Z. S. Ch. jest w l's'"'Md7;e ub. roku. my rolnej, oraz rozciągmęcia skutecznej kon· 

Zakonspirowana konferencja w Hadze 
tro/i czterech mocarstw nad całymi Niemcami. 
Mówca stwierdził, że podz10l Niemiec, doko
nany przez mocarstwa zachodnie, po.zbawia Je 
prawa do dalszego pobytu w Ber/1ni~. Próby 
zaopatrywania Berlina drogą powi€t.rz.ną _ -
oświadczył Platts Mills - mają odwrócić u
wagę od fiaska polityki angielskiej I od prey-AngHa, frj.nc~-a · i kra·e Beneluxu radzą bez udz,a~u Ameryki 

Obrady- toczą się przy zachowaniu ścisłe~ rvin odmówił dziennikarzom 
tajemnicy. Według skąpych wiadomości. iormacji. 

PARYŻ. PAP. Z Hagi donoszą, że w po
niedziałek rozpoczęły się obrady ministrów 
spraw zagranicznych Wielkie.i Brytanii, 
Francji, Belgii, Holandii Luksemburga. 

1=_ .. „ ....... K ~~·~~;k~~····K·w„···ppR·········1=_ 
W dniu 20 lipca 1948 r. o godz. I 1~f ~'~i:.::';~• przy I 

;_:==-· ODPRAWA INSTRUKTOROW §·==--
propagandy i kolportał;u, przy Komite· 
tad,t Powiatowych i Mie;akicb P. P. R. 

I Obecność oh~:;:;o;:jewódzki P.P.R. I 
=~ : 
§~ Wydział Propagandy § 
:.t111111~1111u1•t1111u1111u111111u1111tntu111uo1111111otJUnu1runn1111111; 

wszelkich in- czyn tego fiaska. , 

któ:re.n:zed?s~aią s~ę na łam)'. prasy holen- . D · 'lt hole„derski de Volkskurat" 
derskieJ, m1111strow1e obraduJą nad zagad- zi~n~i . ' " . . _ 
nieniami o charakterze strategicznym, nad donos1. ze r?.erzmk holenderskiego mm1ste~
pro~ramami dotyczącymi Niemiec oraz nad stwe spraw zagranicznych miał oświadczyc, 
zagad~ieniem ~oordynacji „9b~~ny" kolonii iż rozmowy w rarlze będą się koncentro
w AZJI połudmowo-wschodmeJ i w Afryce. wały przc'le wszy<;tkim wokół ngadnienio. 

Fraucuski minister spraw zagranicznych ; niemieckiego. Lundyński koresp~mdent t~
Georges Bidault. który przybył w niedzielę go dziennika stw1erdza. że w stohcy bry~yJ
'Vieciorem do Hagi, odmówił udzielania skiej Mówi !Się o przystą,pieniu:. bezpos.rc,
dziennikarzom jakichkolwiek informacji o dnio no zakońezeniu konferencJ1 hask1eJ. 
colach konferenc.ii. Również przewodniczą- Stanów Zjednoczonych i Kanady do tzw. 
cy delegacji belgijskiej Spaak' i minister układu l·ruk.;elskiei:;o, czyli innymi słowy 
spraw zagranicznvch Wielkiei Brvtanii B~- do .. bloku zachodniei::o". 

Aresztowania den1ok.ratów. hiszpa.ńskicl1 

Przedstawkiele ,;wiązków zawodowych wzy 
wali delegatów do przeciwstawiema się pró
bom wywołan;a ro1lamu w łonie Światowej 
Federacji Związków Zawodowych, będącej po 
tężną ostoją pokoju w międzynarodowym ru
chu zawodowym. 

W dniu 18 lipca 1948 rolm zmarł 

śtp ' 
JÓZEF RZETELSKI 

!. 
I 

Wyynowatlzenie drogich nam zwłok 
nastąpi dnia 20 lipca o godz. 13.00 
z tlomu żałohy przy ul. Wierzbowej 
Nr· !>2 na Cmentarz Katolicki na Do
lach, o czym zawia.damiają lcrewnych 

LONDYN PAP. _ Agencja Reutera donosi., .. dz:ałalność terro.rystyczną" f opozycję rpze- .\ i µ1·z~jaciół 
c·wko reżimowi generała Franco. Policja fran ŻONA, CóRKA SYN P.ODZINA że policja fra11kistowska aresztowała w Sara- klstowsk-a dokonała również aresztowań w • I " 

gosie 13 młodych mężczyzn. oskarŻl'nvch o miejscowości Cercevi1la pod Ma.drytem. l i-iilll1*1l1Nlllm••••BBRBlilll•ll•ml&lll!*~P 
-f ~ 

Aleh.s•• Tol §H'O i gi, wybalus·zyła na męża oczy. Ale pytać ba-r rta gościńcu. Spec}al.~. grupa. jeszcze .od zmro-
---~----::... ... ,.._ - la się ... - A, ch~ia~ to prawda, przecież d7iś ku oczekiwała przeisc1a pociągu. WOJSkowęg<J. 

Dzl~. w' na . hi· slor' Io a sobota, Niemcy lubią porządi;k„. Włożyła huty Tam, po obu st~onach t?ru k~l_eJ<?Wego, ząla-

(ciąg dalszy) l 
W śh!d za długim N!emcem Piotr Filipowlcz 

wszedł do domu. gdz;e s:ę urodził. wyrósł 
ożenił, poch'Jwał oica, matkę, troje dziec. ; 
dom ten przez cale życie ciążył nad nim Jak 
bieda nad garbatym chłopem Sciany były świe 
żo pohielene, podłogi wymyte: w pokoi.u o 
trzech o!mac!J. pachn iało cygarami; tuta j, w 
dawnych czasch rodzrna Gorszkowów w w.el
kie święta zasiadała i':lo stołu . Drugi Ni2m!ec1 
ostr'Jżn;e położywszy pióro, spojrzał na wcho-' 
dzącego Piotra Filipowi~za - tak samó powy

i poszła lldpahć w łaźni, która stald nad bn.e- nego. wapn_em, ze?y ~widocznie slad~ party
~ em rzeczułki. . ?an tow, kazdy z n1e~ieck1ch wartow~ikow wy 

żej głowy - i powiedzia.ł po rosyjsku: 
- Zdjąć czapkę i usiąść na krześle 

dr~viach. 

' Piotr Fil:powicz dobrze się wyparzył, nap i ł t.11pywaI -!\we. dwa_ kilometry, po~uro 1 z trwo
przez pomarszczonP. szpark;.). C\\ego od wai. s · ę herbaty i P'Jłożył spać. A już przed swi- gą rmgl<;!daJ~C. ~i~ na w~zystk1e . str'Jny. W 
~hcemy? Chcemy od was. dokładnych tnforma tern nie było go w dol)llf. o?leqiośc1 dz1~s1ęcm krokow od n_ich, w. ba-:
C]i o ludności a s'lrzegolme o łączności z par- Partyzanci, 0 których tak n!epokl)ił s•ę gtP,nku. w osice, pod nadłamnymi gałęz1a:m1 
tyzantami; zmuszenia ludn'JŚCi do pracy: Ro- ładniutki Niemie; ą. ł!lyskawicami na kolnie- leżnia obserwatorka - dziewczyna, u.zbroJq: 
sianie nie umleJą pra{.ować; my, Niemcy, tegó rzu, mieli swój sztab, jeśli liczyć w Unii pro- na w karabin i dwa czarne gr";naty, ~1elkośC1 
nie \ub·my - cdow ek powmien pracować od stej, nie bardzo daleko od MiedwiP.dówki, a\e qęsieg'J iaja; ?Poda! za wywroconym1 korze
rana do nocy przer rałe życie, inaczej czeka dostać się tam było bardzr:> trndno; ścieżki i n!~m! ~rz.ew, siedział chłop1:C, - wyp.adło m.u 
go sm:erć. W mo.ie1 ojczyżnie rnóJ oiciec po- ledwo dostrzegalne dróżki znane były tylko ~'dziec, Ja~ całą ieg:0 .roCJ.z'.n~: ~atkę, babkę; 
~iada młyn. pracuje w nim pies, -- przez cały luc!,ziom m:eiscowym, prowarlziły one ku bagnu s10strzyczk1, -. szaro-zieloni ~ołnterze w hel
dzień bi~ga on w kole młyńskim: p '. es - to poprze2 gęste zarnślil jedliny, olchy i :nnycb mach wepcbnęl! .do ~Z?PY z s1a;iiem, a w na<;y 
mądre ~w'erzę. chce żyć. Nie mogę te!;JC po- ws·zelkieg'J rodzaiu drzew; po środku tego szopa zapł'Jnęła 1 wsrod kr7:yko"'. _ słysrzał głos 
wiedzieć o Rosianach .. A więc. z'Jstajec1e wy- baq:ia. na twardym grun::ie wyspy, lllieścił 5 ; ę matki..„ Twarz chłopczyka była Z?łta: w star
znaczen' na burmistrza osiedla Miedwiedówki ~ztab. Wszystkie drogi do niego były strzeże- czych zmarszc~kach„. On ró"'.'n!ez me spusz

przy W pon(sdziałek będziec!e ·oberni przy strac e· ne przez czujki. Niemcy nie ryzvkowali nawet c:zał oczu e.: Nren;ica, mas;r.er_u3ącego po torze, 
n:u dwóch partvzantow Potem przystąpicie do nosa wsunąć do tego \asu. Obcy człow!ek. w gl~bok<'.! nasumętym heJ;n:e. . . Ten Niemiec by! ładniutki, z ciemnvmi wą

sikami i błys·zcząq m przedziałem; na czarnvch 
p~tlicach - srebrne blys.kawice (które w. st_a
rym runi:znyw alfabec.le oznaczały litery· 
-S- ,i -S-, j"l< równ'eż atrybuty german· 
skiego b'Jga - Tora.]. 

- Wasza bioqrafia jest nam 'l;nana - po
wiedziął po dlu9im milczen111 ~ bvliście ~~c
giem władz)( radzier ,c'e1,. którv.~, ma.1'11 nadz·ę
j<:, pozostajecie nadal. (P'?tr Filinowicz ri nar 
ką na kolanach. wystaw;w~\v . ~r0d~. n~tr7~1 
na pana oficera blyszcząr:ym1 punltc1kam1 o'J· 

swoicb obow• ązków .„ który by tlJ wszedł, usłyszałby jak nagle K1e~y Jeden z wartown1kow mmął to m1ej-
p;ót1 Filipow:cz p'Jwrócil do domu. Zona gdzieś z boku e:apukał ctzięci-0ł, dalej w odp'J- sci;. ktore było zaznaczone przez partyz~tów, 

r·zuc'la się na nieqo. wiedzi oc)ezwala się kukułka. 1 całv las :vyoe~ zw'.nny chl".>pak, w mocno przepasane] sk0,rea-
- No, co c~ powiedzieli? Oddadzą nam nil się dziwnym~ dźwiękami - stukamem 1 neJ ku~tce Jednym susem. przeskoczył za ,ego 

dom? świstem. krakan;ern wron, ujadani.em psów.„ olecam1 przez tor, trzyma1ą<: prz.ed sobą aut'J-
- A iakże a ;akże, _ odpow'edział Piotr Strach by ooarna> obcego człowieka„. mat, .i w tet saT?eJ <:hwili. drugi chł?pa~, tak 
· · · · d I · d Dzisiaj mżył drobny deszczyk bez wiatrn samo bezsze1estn1e, rizuctł s1e z krzakow 1 szyb 

F ~ln~w:cz. ~.natyc.znie s•a a1ąc na awce 1 o - W s?tab;o oarty11>nrów nie orizewidvwano wi~ kimi ruchami zaczął zakładać pod szynę skom-
w·lai:>r szaltk .,., · · · · l'k · l' · k · · · · d · l'° ksiych '1per„cii N;„duże grupv !='<}'l<'ł'li:~ce •IE' p 1 cwany 1 strasz iwy poc1s .. - C"l et 1eszc7e powie zie " I · · · • " · . 

- (< 1 zeli 7,fi!bvś im napafla w łaźni. z trze<"li - czter<')r.h 1•Jd7 .1. wyrusivłv 1 a~ zwv-. 
'P1ask'owia' ~„.;;i,7.'nfl' zamilkła, ścisnęła war- kle: jedne na ZWldd'{, Inne- ą.akładac IDlDY (ciąg dalszy nastąpi) 



„G Ł O S C H Ł O P S K r• 

~~y~~ r . Przez spóldtielczośt do dobrobytu wsi 
~oc~C:e,~~t w umie.·· Uchwały plenum Zarządu Głównego Związku Samopomocy Chłopskie) 
Ci dw;;,j, oo u Be'l'laka przy żniwach pra

cują, to c1Uqpaki łebskie i bywałe. Zwłasz
cza jeden z nich, Majchrzak, rodak spod 
Łęc;.;ycy, który w. ta.mtejszej okolicy fami
lię posiada, ma dużo c-i.ekawych rzeczy do 
opowiad-0;111i4, 

- W rej gm-Pnie - rzecze - w której 
moja. rodzina zamieszkuje, ri..a,jwięT(.sze bo
gactwo - to tabalca 111 rogu,. 

- Jak że Io tak? -· dziwi się Madej, 
1ctóri1 sf.a~1n•lró•r ~v !Jeozyclc?-n, też -iest· 
.i·~o ;o.a-0„1'1 1 - P 1~ci~o-~·p ~;~ ibo~ . fiia;r-t. ... r.?.c..k: 
i!}LIJ +t!'r'1. /JS~P-/1 ·.(XJ_, O·i_.i;-°e:"." 1ęc.'?·fł'("i-ri ; k:c:.1 

·ol'e . óonlf.cf;co. (l >"'" 1c•i)(I: <J . 

/'o .:;f Q/( pn~ec-;e ;;,ó•.•;-; iHO:l; .:::ę 
Maichr.<{t!; ~eo:; .w~tLac~:yl:, że 1<.lt'J'Ód ~~e 
mato wiele, albo też n~.c. Na ten przyk'lad 
dmwali swego cz.a.su konie z Undry, to w 
MarynTca.ch, Gaju czy Stawach ni-O o tym 
nje wied,zieli ... 

- E -- sTcrzy·wilem si.ę na to z niedowie
rzaniem - wszak to nie żadna tajemnica. 
Musieli się vrzecie doioie(lzieć? 

- Owszem - potaknął Majchrzak -
dowied~ieM się wreszcie, że w3zyst1cie 'ko,nie 
rozebrali g08podq,rze z 'l'nmu . .Albo weźmy 

W dalszym ciągu obrad Zarządu Głównego 
Z. S. Ch. sekretarz Zarządu Głównego Związ_ 
ku Samopomocy Chłopskiei ob. Bodalski omó_ 
wił w obszernym refei·ac.działalność Zw. S. 
Ch . i niektóre .zam:erzenia na przyszłość. 

cznia 194'3 r do chwili obecnej, zorganizowa_, wagi, jaką przywiązuje Związek do akcji szko 
~o 17 ro.niczych ?XZeszeń branżowych. w tej le~ia. Szko~enie .bi;t'.zie kontynuowane dotąd. 
liczbie 7 zrzeszeń produkcji rolniczej i 10 zrze_ az wszystkie gromy w Polsce będą obsadzone 
szeń branżowych produkcji zwierzęcej. Zrze_ przez dobra.ny i lłS]łołecznfony element wieJ. 
szenia branżowe liczą obecnie razem 285.992 ski. 
członków. Plany przyszłej pracy opiera Zw. S. Chł . na 

w akcji rozbudowy spółdzielczości produk- obsadzeniu aparatu teren0wego uś'llriadomk>-
OSIĄGN„ĘCIA Z. S. Cb. cyjnej zw. s. Chł. organizował m. in . spół. nym elementem wiejskim, któryby przeciw. 

Dzięki planowej pracy organizacyjnej i po_ dzielcze wsie samo.Jomocowe. Dotychczas zor_ działał nadużyciom na niekorzyść ma.Io- i śre. 
Litycznej liczba czł'nków Zw. S . Chł. wzrosła ganizowano Ul<t wzorowych wsi samopomoco. dniorolnych chłopów. 

<>d :J.!l<ł-7 J'!l~'l " i7 fi !tOO. 't" Cl'!l~r. ; <::!el"'.'.'CS Ol I r~~~;i. w nO'"Ynl ·<o'.'1p!e n r,,,. Z'7" c: . Cb1. n<>- l w t}l'iiC'I' Oó.c.1 '~T~ci;!'!emem Lamo~nO;:,CJ, nlc 

z.~._ S. O"-l. lill'.!wł I .~l'i.;>'.-ill. <'::: i1>ak!i"i!". or,;y cizi~ a;;i):y · do ~?~„o.ci?-i ro"Zb•;do"''1' tego rooza_ 1 ło_ ; ~redi:uoroinyr.h gospodl'!.rzy i unieza~et 
c:tym POl'' dZna W1E'K:!ZOJ>• .:r;;now10, gosp.odarze ;1; OIT:Oi t...ienia ;J:n od gospo'larzy ba,gatych. Z\•.•. ~ - Ch; 
mało- ' srenn.:orotni. i',l.'lacz.n.e wzrosfa hcib.:. l.':Wifl:iek &.mopomocy ChlopskieJ w rzędzie dażyl: c.ecizie do aregulawaili s!)lrs,wy ŻY?'h wie 
cz.1.onk1ń_~ob:et. N< dzieii ' czenv c~ 11\"l nosiła najw<:.źniej„zych prc.c staw12 sprawy kultura1_ ł.iioweg~, co umoźh·,vl szybkie dostarczenie do 
Oli.a 11u1JU!a 1Cl11.'!IM. no-oświatowe. W okresie sprawozdawczym rąk małorolnego chłopa kredytów rolnych. 

z wydatnym udziałem Zw. s. Chł. została Zw. S. Chł. prowaczi szeroką akcję zakłada- W . . . z S Chł dążyć będzie 
przeprowadzona reorganizacja spółdzielczości nia świetlic, upowszechnienia czytelnictwa na d d /:,racy swoJe~ ~·'łdrlelcz~ci wiejskiej' 
wiejskiej. ws.i oraz walkę z analfabetyzmem. 0 a _zego r~woJu 5 0 

, b . h 
zorgamzowama prac zrzeszen ranz-owyc w 

Dzięki planowe; akcji kierownictwa Cen- oparcio o mało i .;;;-edniorolny~h gospodarzy 
t 1. R 1 · · S Chł k " l' b SZKOLENIE KADR - • ra .i o mcz~J ". an:opomoc ops a ie.z a I . . . '. przeprowadzeniu doboru właściwego elementu 
gmmnych. społdz1elm wzrosła do 4.lil, a licz_ Zorg~iz'Jw~me działu szkolema .kadr ~rzy na kierownicze stimowiska w spółdzielniach 
b& członkow do 1.868.972. Począwszy od 1 stY- Zarządzie Głownym Zw. S. Chł. Jest miarą gminnych i powiato1.„ych oraz do zwiększenia 

kredyt-J!o.n~ r:!u~:n!~· buja.i - z-aznaczył „~ Na kolon·1ach musi· byc' czysto Macie.i - P "kredycie bylo ogłoszenie. 
- Bylo - zgodził się Majchrzak - ale 

tak .ia.koś 10ywieszo110 je najpierw w Tu

zl!możności wsi przez szeroko zakrojoną dzia_ 
falność produkcyjn11. spółdzielni wsi samopl!" 
mocoWYch. 

W ożywionej dyskusji, ja.ka się następnie 

wywiązała, zabrał głos pos. Chełchowski. -
Omówił on obecny stan gospodarki rolnej, ~a
trzymując się dłużej na zagadnieniach zmiany 
struktury spółdzieiczości, spółdzielni parcela_ 
cyjno_osadniczych, pomocy sąsiedzkiej oraz 
pracy spółdzielczych ośrodków maszynowych. 
Wszystko to zmierza do istotnej poprawy bytu 
chłopów bezr-olnych i małorolnych. Członko

wie Zw. s. Chl. powinni przodować w dzielt: 

mie, a potem d.opiero w Ma.rynkach, Gaju · w Redzeniu Starym w gmachu szkol
i Stawach. Tak że ci z T·u,m1.c najpierw je ny:in zorganizowano w bieżącym roku ko-

pobra;}~·1 _ zamyślił się Berla.k _ czekaj- lonię dla dzieci •zkolnych. Znajduje się 
no, ale przecie z taką, weźmy, koiejką na tam przeważnie m'odzież szkolna ze wsi w 

leżakach w tym celu więc taszczy bractwo 
sienniki z pokojów na podwórze i odwro
tnie, a gdy z nagła deszcz zaskoczy, cO' zda
rza się ostatnio często, to można sobie wy
obrazić jak to wygląda. pomoc przednówk<>wq to chyba bylo ina· wieku 7 - 15 lat 

ozej. Nie powiesz, że <--i z Tum.11 Z'>'IOW1J by- Jedzenie, które otrzymują dzieci iest wy 
U pi-erw.s-i? starczające i pożywne. Również rozkład za-

A 1ola.śnie. że b.!Jli - •< .fol'iechnq.ł się jęć i praca świetlic.owa zasługują na uzna

Pokoje są brudne i duży procent dzieci 
ma wszawicę tak, że nie pomaga nawet 
DDT. 

zlo.4liwie Ma.ichrzo/.:. P·ierwsi s1ę dow?edzie- nie. 
1i . Jest jednakże iedno ale. Otóż w tei ko
d Nt; to że(;m,y .":ouhę .~111ill•:· aż~n Ja się edukacyjnej kolonii br~k u~ywalm i mal-

Sądze, że Kuratorium winno zwrócić na propagowania i popierania wsz.ystkich tych 
te uwagę i. przyczynić się do zmiany tego przedsięwzięć. 

. op e o po d~b1 e.1 ch1mli <?de.-wat. , . cy chodzą umoruH'.m ze az wstyd. 
- Z :w..me:1 naz-ioy wynika - mowię - . · . , · . 

tanu rzeczy . 
l\OZWÓJ SPÓŁDZ!ELCZOSC:< WIEJSKIEJ. Jeden z ojców. 

że w T·u:m:ie nie tu,mariy mieszkają, a lu.dz·i" I !'oza ty~ ,~uzo zas~~z~zen. budzi tak zw. 
mądrzy. „lezakowame . Oc2'yw1sc1e me ma mowy o (Adres i nazwisko znane -redakcji). Na zakończenie ::lyskusji zabrał głos sekre_ 

tarz generalny Zw. S. Chł. Bodalski. Podkre
ślił on na wstępie znaczenie obecnych obrad, 
które miały na celu wybra-niie i sprecyzowanił'7 
właściwej linii rozwojn ws~ polskiej oraz dro:Jł 
jero. realizowaniłl!. 

- Mąd1·zyf' poMhW'IJcil Majcht'zak - ----------

E. to nie spra.wa mądrości, a bogactwa. w st I . słowo spo'łdz1'elcza 
~~G;rhNfc ~zi~~1:;~ nfe ;:y-t0 wm~":if~~ Y. 3W3 ro RICZO - przemy - . 
czy te.~ w powiecie największy przystęp do 
wszystkiego mają i wszystko „ivied.zq/'. 

- No. a wójt? - zawolalem obim~ony. 
Wó,it? zaśm'iał się zno-imt !.lajchrzak 

---: ioójt nazywał się Kupi.sz. więc kupić go 
n1e było trndn.o. Na s'?częśoie. teraz jest in
ny - Badczak. Będzie się c>11 rnus-ia~ do
brze wziąć za bary z gminą, w której bo
gacze prym wodzą. 

Jak rnyślisz, Pelasiu weźmie się? Gn:topi 
powinni mu dopomóc, ci małorolni i śred
niorolni. 

Twó.i Feli.ks 

·1e gospodarzy 
Majątek rolny jaki był przed wojną we 

wsi Stobiecko, został po wYzwoleniu roz;par 
celowany. Ziemię otrzymała służba i ro
botnicY folwarczri , pozostała zaś po par
celacji resztówka dziwne koleje przecho
dziła. 

Początkowo zarządzał nią komitet fol
w arc'.?ny, potem przejęły ją Państwowe 
Nieruchomości Ziemskie, aż wreszcie obję
ła ją w posiadar,ie Gminna Samopomoc 
Chłopska. 

Przy resztówce pozostały również zabu
dowania folwarczne. Ni.estety Samopomoc 
lub członkowie z&rządu Gminnej Samopo
mocy w Ładzicach zapomnieli o nich. Poma 
łu, stopniowo budynki pozostawione bez 
opieki poczęły się walić, zamieniać w gruzy. 

Najpierw zniszczeniu uległa olbrzymia 
stodoła, następnie runął dach obory. Ale 
i to nie wpłynęło .na zarząd Samopomocy 
do powzięcia jakiejkolwiek decYzji. Cho
ciaż nie„ . Mówiło się trochę o sprzedaży 
tych budynków parcelantom. by mogli się 
pobudować, ale jak dotychczas nic z tego 
nie wyszło. 

Czytajcie 

„G łopski'' 

odbędzie się we wrześniu w Radomsku 
„Związek Samopomocy Chłopskiej, ja.'!{o 

crganizacja chłopów - pr'.Xiucentów, miał za_ 
o.c.cydować, C'llY pójdzi1e w kierunku stopn10-
we.j kapitalizac.li produkcj'. rolnej, czy zm!~~ 
r:u.ć będziie do tego, by gospodarka chłopó~ 
mało- i średnioroh1ycb rozwijała się w kie
runku spółdzielczości. Wybraliśmy - IDZIE
MY KU USPOŁECZ;:.JIONEJ GOSPODARCE 
fi OLNEJ" - stwiel'.'dz.il mówca. 

W Radomsku został powołany do życia Ko_ kierownictwo wySt'łwY objął inspektor rolni_ 
mitet zł ,żonv 1 przedsta\"l:icieli Związku Sa_ ctws przy ZSCH ob. Lesiak. Wystawa, której 
mopomocy Chłopskiej, V\71adz Powiat-0V1rych, otwarcie nastąpi przypuszczalrue z końcem 
Starostwa, partii politycznych. Powiatowej sierpnia. względnie na początku września obej 
Rady Narodowej, oraz przedstawicieli prze- mie wszystkie dziedziny rolnictwa wraz z eks_ 
mysłu, którego zadaniem będzit! zorganizować \ponatami dostarczar:ymi przez wsie, dział spół 
w ramach powiatu wystawę rolniczo-spółdziel dzielczy ;iraz przem.rsłowy, ze szczególnym na-
czo-przemysłową. ciskiem na maszyr..y rolnicze. 

Na czele Komitetu stanął prezes Powiato_ .. Przy organirowaniu wystawy wezmą udział 
wego Zarządu Zw. S. Chłopskiej ob. Szota W„ wszystkie zrzeszenia rolnicze z powiatu. (Sz.) . Srodkiem wiodącym ku temu celowi jest 

przede wszystkim spółdzięlczość, w szczegól
ności spółdziElczość produkcyjna. Inne środki 
-to pomoc sąsiedzka, spółdzielcze ośrodki ma.~ 
szynowe, spółdzi.elnie parcelacyjno-osadnicze. 
Działalność ich podniesie ogólny ~ za
możności i Jmltu:oy ebropa małorolnego, a je_ 
dnocześnie będzie najlepszym sposobem spo_ 
pularyzowania post.ilatów Zjazdu w szerokich 
masch chłopskich. Spółdrielciość musi stać 
się szkołą wychow.inia gospodarczego i kultu_ 
ralnego. Z uwagi na doniosłość tych za.dań na
leży pilnie baczyć, by do czynników kierow _ 
rdczych w spółdzielczości nie przedostawały 
się elementy kapitalistyczne i spekulacyjne. 

• amopomoc w Ładzicach m1nna 
den budynek„. Spichlerz. żyć płody- czy ziarno w śpichrzu, pobie-

Z niszczycielskiej gospodarki ocalał je-i la on czasem któremuś z parcelantów zło 

' •M . - ., ,...__,_ ··- - . .....- rając za to opłaty. A~e nie o to chodzi„. -
Spichlerz posiada doskonałe warunki, abY 
go zamienić na budynek szkolny. o który 
dosłownie woła w:eś . Mały remont, założe_ 

ni~ okien i nowych drzwi i szkoła gotowa. 
W budynku tym mieściłaby się również 
świetlica, tak nie::dzownie potrzebna nie
t.ylko młodzieży, ale i starszym we wsi. -
Wieś przyjdzie z pomocą gminnej Samopo_ 
mocy Chłopskiej, tYlko trzeba wykazać 
choć trochę dobrych chęci w . stosunku do 
wypełnienia żądań wsi. I wydaje mi się, 
że sprawa już ;es„ definitywnie przesądzo
na. Śpichrz w najbliższym czasie musi za
mienić się w budynek szkolny. Nie wolno 
dopuścić do tego, aby podzielił on los za. 

Kończąc mówca wyraził nadzieję, że kon.. 
struktyWna praca wszystkich człol".ków Zw. 
S. Chł . dopre>wadz! do rozwoju gospodarki 
spółdzielczej, ja.ko środka podniesienia dit
brobyiu wsi. 

Urzęduje w nim ogrodnik, który prowa- walonej obory i' stodoły. 
dzi. male~ki ogróclek na resztówce. Pozwa- T. Szewera. 

Po udzieleniu ał°'solutorium obecnemu pre
zydium, ·wybrano nowych członków Zarządu 

G>ówneg-o na rnie.'sce ustępujących, plenum 
uchwaliło szereg rf zolucji, poświęconych za_ 
gadnieniGm politycznym, gospodar-czym l or
ganizacyjnym. 

hodOUJCfl 

Jak· knur ·e t najprzydatnieJszy 
Knur powinien mieć pochodzenie możli

wie najlepiej świadczące o czystości rasy 
lub o pożądanej krzyżówce. 

Pr.zy jego wyborze powinniśmy zwracać 
uwagę na stan od.żywienia obojga rodzi
ców. czy dobry stan odżywienia jest skut
kiem wyjątkowego dogodzenia przez ho
dowcę, czy też wynika z istotnej zdolności 
dobrego wyzyskiwania normalnei paszy. 

Płodność ojca i matki. a także zdolność 
maciory do wykarmienia swych prosi~t, 
są to zalety. które bardzo silnie się dzie
dziczą i które są warunkiem rozwoju sta
da. Nabvwając więc knura, powinniśmy 
zwrócić uwagę na płodność i mleczność 
maciory o ile moiności również na {>łod
ność i zdolność przekazywania cech przez 
knura. 

Nie powinien on pochodzić z pierwszych 
.miotówł nie p,ow:inie~ by_ć też ani zbyt sta· 

ry, ani zbyt młody. Najlepszy wiek jest .1
1 

Na przydatność kr,u.-a wpływa i sposób 
i pół do 2 i pół lat. Jego cechy .są wtedy iego żywienia. Knur przed rokiem i w dru
już sprawdzone. Wy;ątkowo dobrze knury gim roku życia nie powinien obskakiwać 
mogą być dłużei trzymane przy łagodnym więcej niż jedną maciorę dziennie. Starszy 
obchodzeniu się z nim, można ich używać knur odstanowić może podwójną liczbę ma 
dla macior do 9 roku życia i dłużej. Prosię- cior, dbać iednak należ,, ,żeby w tygod
ta po starym knurze o znanych zaletach niu przynajmniej przez dwa dni odpoczy
są zwy kle: lepsze aniżeli po młodym, li- wał. 
chyro, o niesprawdzonym · ,„zekazywaniu. Gdy w okolicy jest więcej niż 60 macior 
cech. do obsłużenia, pc;winny być utrzymane 

Knur powinien zawsze wykazywać mę- dwa knury, jedeP starszy, drugi młodszy. 
skość. Łeb w porównaniu do łba maciory Młodszego używam:i da stanowienia mło~ 
winien mieć krótszy i szerszy, mocno osa- dych i słabych macior, które nie mogą 
dzony na silnym karku, grzbiet, zad, po- utrzymać ciężaru starszego knura. 
śladki, stawy skokowe dobrze rozwinięte. W żyv"'ieniu knm·ów usuwamy wszystko 

Narzą:iy rozrodcze knur powinien mieć co mogłoby je obciążać, szczególnie uni
wyraźnie rozwinięte, ale nie nadmiernie kamy u.dawania większej ilości okopo
wielkie. Moszna, jakby napuchnięte, wska- wych, a zwiększamy dawki pasz treści-. 
zują c. zęsto na wcdną puchline.. która ma- wych, szczególniej owsa. . Ą 
żt powodować nie.ołodność, ' 1 :aż! J~ :S:. J 



~tr . '.{ Nr 198 
·-· .„„ .- „~-~~----------..._.-~-----------------

EE „ • • UW JK JUS * t&&S 

Morze uspokoiło się po sztormie, któ-1 spotkał wielki zaszczyt. Z województwa I słowo po słowie . Miałem zapisywac ńaj 
ry bił w brzeg ukosem, pędząc grzywa- przysłano dla jednego z naszych chłop- ważniejsze wiadomości. Odrazu się ska
cze fal od strony l(ołobrzega, zamiatając ców wielkie odznaczenie - ,,Krzyż Grun-

1 
powałem że to coś niebywałego. Z pierw 

plaże i usypy, aż hen, ku dalekiemu Dar- waldu". szego wyzwolonego na polskiej ziemi 
lowu i U$tce. Spod drzew i zarośli, spod ru już „wiara" nie mogła wytrzymać. miasta Chełma na Lubelszczyźnie poszły 
niskich okapów namiotu - wysunęło się Dwuszereg prawie pękł w środku. w świat słowa „Manifestu Lipcowego". 
kilkoro · głów rozczochranych. Chłopcy oglądali się po sobie. Gruchnę- Wielkie słowa - , DO NARODU POL-

- Przestało lać! - rozległy się we- ły zapytania. SKIEGO! DO POLAKOW W KRAJU 
sole g·losy. · - Kto, co, jak, dla kogo? I NA EMIGRACJI! DO POLAl(OW W 

I nagle polanka zaroiła się gromadą ..... Zaraz! Cisza, opowiem wszystko! NIEWOLI NIEMIECKIEJ! 
opalonych na br~z chłopców, s~arając_ych Krzepkowski wyjął biały papier z tor- - Byliśmy przecież wtedy w niewoli · 
się przekrzyczec mewy nurkuiące msko by wiszącej u pasa. Wyprostował się i - ciągnął po chwili Janek Sliwacz a t4 
nad wod~. , . począł czytać powoli. Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego 

- Słonc.e, słonce, słonce! - rozlega- . . . wzywa rodaków do ostatniego boju z na . 
I\ sie skandowane okrzyki. „W_ dmu M~mfestu Lipcowego odzna.- jeźdźcą niemieckim. Wybiła godzina 
. . * cza się ,,I(rzyzem Grunwaldu" Jana Sh- wyzwolenia! Armia Polska obok Armii 

Dwuszereg ustawił się karnie przed wacza - który w roku 1944 - z nara- Czerwone.i przekroczyła Bug. żołnierz 
masztem, na który szła _powoli, uroczyś- żeniem własnego życia wśród gęstych polski bije się już na naszej ziemi z wro
cie, do góry - biało - czerw~na chorą· placówek wroga przeniósł do partyzanc:. giem i idzie zwycięsko naprzód i pójdzie 
g·iew. kiego oddziału Kuby - podsłuchany w pod białoczerwonymi s21tandarami aż do 

Ze stu młodych piersi huknęła nagle c::::~. radiowej tekst „Manifestu Lipco- stolicy butnego prusactwa, do Berlina! 

pieś ń o drodze do Polski. .- Jakże miałem tej wieści radosnej 
Krzepkowski - dowódca wędrownego W dwuszeregu zapanowała cisza. Po- nie notować, - ciągnął Janek Sliwacz 

szkolnego obozu - stanął przed swoimi tern Krzepkowski wyprężył się i powie- po chwili. - Potem włożyłem papier 
chlopakaml wyprostowany jak struna. dział uroczyście. pod podszewkę w czapce i ruszyłem do 
Bl ady był mimo opalonej skóry. - Janek Sliwacz niech wystąpi! oddziału Kuby. Niemcy obozowali po 

- Coś go zatknęło - szepnął Sta- Blady chłopak stojący w drugim szere- drodze. Czuli, że coś się szykuje w Kic-
siek Sliz - zwany „Gadułą". gu przedarł się niezdarnie między ramio- kim lesie. Ale przeszedłem! 

- Cicho, {am w szeregu - skarcił nami kolegów i stanął przed l(rzepkow- - Możecie sobie wyobrazić jaka ra-
„Gadulę" dowódca. Potem odchrząknął skim, który wyjmował powoli z błękit- dość zapanowała wśród partyzantów, 
i zacząl mówh: powoli. nego pudełka odznakę za walkę ·z wro- którzy czekali na ten wielki sygnał do 

- Słuchajcie chłopcy! Wczoraj przy- giem. walki, od miesięcy. Więc to już, więc to 
jechal z Białogardu posłaniec na moto- * się zaczęło! • 
rze. Wiecie o tym! Oczekiwaliście wszy- Nad wieczorem zapłonęło nad morzem Jakoż zaczęło się naprawdę. Minęło• 
scy jakiejś niespodzianki - a ot - I jest ognisko. Przyszli rybacy z Komarowa, pół roku a już oddział Kuby połączył się 
niespodzianka! z Uszczerbów, z Jantarzysk. Przylecia- ze zwycięskimi wojskami polskimi. 

W dwuszeregu wszczęło się zamiesza· ła chmara wczasowkżów· i wszelakich * 
nie. Chłopcy wytrzeszczali oczy. lu~zi ciekawyc~. Ja~ek Sliwac~ usiadł Krzepkowski ścisnął Janka Sliwacza 

- Stać. tam spokojnie! Zaraz wszyst- tuz przy og!1iu 1 opowiadał pr.zyciszo~ym za rękę tak mocno, że chłopcu łzy sta-
ko opowiem! g!osem. Cicho było. dok?ła Jak ~aktem l nęły w oczach. Potem jeden ·pO drugim, 

Krzepkowski przerwał na chwilę, a gdy stał. Morze uspokoiło się z~pełme. Na-
1 

pokolei podchodzili wszyscy do niego ści
dwuszereg zamarł znów w karnym ocze- wet mewy przest.ały krzyczec. skając go z równą siłą. Potem podcho· 
kiwaniu - zaczął mówić dalej: Było to tak. Siedziałem na strychu w dzili rybacy goście letnicy wczasowi-

- Dostałem obszerny list od dyrekto· chałupie leśnika w Grabi i słuchałem ra- cze. . · ' ' , 
ra gimna zjum. Tak, chłopcy budę naszą dia. Potem zaczęto dyktować, powoli, Stasiek Sliz _ zwany „Gadułą" _ 

podniósł się z ziemi, zasłonił sobą Sliwa
wać wydrukowane lekcje, odpisywać odpowie- cza i -powiedział wesoło 
dzi i od czasu do czasu jeździć do Zarzą,fa 
kursu na egzamm. Do czasu, gdy skończysz - No, teraz już dosyć. Zamęczycie 
&kolę Powszechną 1eszcze więcej powstan:e chłopaka! Ja go zastąpię i będę w jego 
taki-:h szkół spółdzielczych, a możliwe, że na- imieniu przyjmował gratulację! 
w·et bardzo blisko Twej wioski rodzinnej, dla-
tego też nie szukałem w tej chwili dla Ciebie Salwy śmiechu długo biły nad morzem, 
adresu. o ile wolisz już wiedzieć teraz - ta które leżało spokojne, jak wielka tafla lu--
się " to postaram Redaktor strzana hen, w dole. Od Tymęcina znad 

lasu począł się wychylać wielki księżyc. 

Drogi „Pr-?mykn''! I s'n~ mam c10 Ci eb; e ,„Pr'lmylrn" prosoę. J:!a1u·w 
Bardzo się cieszę, że p rzyjąłeś mn ie do swe- m1.łuj ę pra.cę SI?Oł~1 ~kzą. Jestem w nasze] 

ALEKSANDR. ZAJĄCOWI: wieś Oku-p Mały 
Dz l ękuję Ci za liścik i pozdrowienia. Nie gnie
wam się wcale o to, żeś tak długo nie pisał. 
Wiem przecież, że masz teraz przed końcem 
roku szkolnego dużo pracy, a przecież i w go
spodarstwie pomagasz? Serdecznie pozdra
wiam cię, a także Twych kolegów i koleżanki 
ze szkoły W Okupie Wielkim. Czy masz ich 
wielu? Napisz mi o nich a także o Twych ro
dzicach i {odzeń!ll,wie. Czy macie własne go
&podarstwo? Czy byłeś już kiedy w mieście? 
A w kinie? Czy jest u was w wiosce świetli
ca, klub sportowy? Widzisz, ilu rzeczy „Pro
myk" jest ciekawi Czekam więc na obszerny 
list. 

Na łodziach, zdala od brzegów, zapło
nęły kolorowe lampiony. Od Kołobrzega 
zaczęły się rwać ku ni.ebu kaskady róż
nokolorowych ogni. g!l grona przyjadół „promykowych". spoldz1eln1 ucz.n1 ow;sk~~J 1 gdy dorosnę, pra-

Co do gazetk i, t'l przyślę ci j ą dopiero we gnąłb 'J'.m zostac społdz1el;;ą. 
wrześniu, gdyż z przyczyn easzłych w redaK- P~w1e~z m: „Pr.oIFyk\J , 1ak1e kursa trzeba 
ej~ prędze j Ci je.i przysłać !I.ie mogę S~:izę, u konczyc , p') , s~o.ndlen1u .szkoły .pows1Ze7hneJ! 
że n ie będziesz się 0 to gniewał , bo na"llewno by ~ostac ~połoz 1 elcą, k.tory sluzy ludziom 1 
&a m wiesz, jak _to byw a w Redak.<'ji. swe.] OJczy~n · e . . . . . . 
Pragn ąłbym koresp'ln d ować z kolegą l al Za m~łe zy-:::2ema_ dz1ękuJ~ . Ci serdeczme I 

1:3- tu, który by mi eszkał w okolicach górski ~tl: _pozdrawiam Cię, a J~dnoczesme pros·zę o Jak-
Mój adres : I na 1 szybszą odp'lw;ed7- .. . 

Ja)) Kochniak, Pab' ani ce, w~eś ~ąbr?wa i>::ochn1ak Jan 
N r 5, gm. Wid.zew, powiat ła ski, Woiewod..:- .

1 
,.,, 

two łódzkie. ODPO'W IEJ?L<. 
Pragnę Ci „Promyku" krótk') nap isać o na- ?r~g1 Jank.u! . , . . . . . 

sze.i śc: ennsj gazetce. Otóż została przeze mnie Choc p .erwsze_J _g~zetk1 sc1e~nei me w1dz1c:.- Red.akt-or. 
złoźona dnia 27: październ ika J94'i' r. i otrzy- Jem, ies tem ~ meJ ,ednak naJlepszeg? zdan.1a. 
mała nazwę „'Niadomości klasowe" . Ja jestem Podoba ro1 się sam p')mysł stw.orzen1a t~k~eJ 
n'iC'Zelny m redaktorem, iako jej założ.~ cl el. gaze~ki. Usierk; Je.i i .błędy mozna. pr~ec1ez z 
Zespół redakcy nv sk łada s i ę z 13 uc-i;n ow 1 b eg1em czasu naprawie, a grunt, ze 1stn1e1~ · 

11 hzennic. J • Kształcić s i ę na spółdziel~ę będziesz pewme Autorem opowiadania p0d tyt. „Ostatnie 
\ A/ycho-dz; ona co rrpe siąc Piszemy w niej, mógł be2 przeszkód, istnieją bowiem szk~ły ta- chwile w szkole" umieszczone w poprzednim 

Sprostowanie 

co s i ę dzieje na $w;ece piszemv 'J spo rcie , o kie. a nawet I zw. kurs korespondencyJny, ~o " . . J Kra~lc.owski 
' · anaczy, ż.e możn~ z'Jstawać u sieb' e w domu, j numerze „Promyka Jest me an. rnd10, n spóldzielczosc1 1 t. r ~ „ 

T yl P 0 q il 7 et<'e. A n d :t<tkOń f'?en i ę meoo li - norm ailn ie pracować, a jednocześnie otrzymy- a Vvasz koleoa Jerzv Kra~kowski. 

- Chłopcy - Krzepkowski przerwał 
ciszę. - Dziś cała Polska jak długa i sze
roka czci wielki dzień ,,Manifestu Lip
cowego", który obwieścił Polsce wol
ność, który dał ziemię zbiedzonym na
szym chłopom, który jedynym gospoda· 
rzem w Ojczyźnie usta.no wił człowieka 
pracy. Wielki dzień narodu polskiego, 
ale i wielki dzień polskiej młodzieży, któ
ra hen, daleko stąd, w odwiecznie pol
skim Wrocławiu łączy się dziś w jeden 
Związek Młodzieży Polskiej, by odtąd 
iść razem, by ramię w ramię, w jednym 
szeregu - budować jeszcze wspanial
szą, jeszcze potężniejszą, jeszcze szczę
śliwszą przyszłość Polski Ludowej! 

Henryk Rudnicki 
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Ił' tę i z powrote.-n 

Z próżnego i aromo ••• 
Przysłowie powiada, że „r, próżnego i Sit~ 

lomon nie naleje", z cz890 wynika, ii Salo
m'1nowj zupełnie ob<:e byly kłopoty naszego 
Wyilzialu KwaternnkoW890. Gdyby je bo
wiem znał. przysłowie brzmiałoby: „z pet
nego (czyli zagęszczoneg.o) i Salomon nie rrnl<> 
je, natomiast jeśli chodzi o próine {rnies1ka
nJa) - to, prosię bardzo, rl<..wać ich jaknaj
więcej, Zwlaszcza obecnie, gdy w związiu1 7 
<>rzecz{}nt>, przymusową rnbiórką 80 ,\()m.)w 
na terenie m. Lodzi trzeba dać dach nad gł -
wą aż 270 rO<lzinom, zamiesz''ującym wyż<> I 
wymienione l'Udery. Skąd le 7dslępcz1> mie~z
kania wziąć? Ano, jak się już rzekło - ch:v
ba 'I. „próżnego", a więc z różnych will w 
Wiśniowej Górze, Poddębicach, Grotnilrncli 
itp„ wlll - z wvjątkiem tata - cal)• 1 ok 
pustką się świecących. Tak w p.".ldobnym wy 
paidku zrobiono w Warszawie, przesiedla
jąc h1dność z zagrożonych domów stołer7 -
nych do p<>dstolecznych a5iedli. 

Nowe formy współzawodn"'ctwa. · 
Kierownictwo i zało.ga PZPB Nr 17 powoli 

zaiez.ynają już zapominać o tych czasach, kie
dy fabryka ich wlokła się w ogonie przemysłu 
włókienniczego, należąc do tej grupy fabryk, 
które mi.ały najsł·absze wyniki w pracy. 

OSIĄGNIĘClA PRODUKCYJNE 
Energiczny zryw załogi, dyrek<:ji i organi

zaqi partyjnych przyczynił się do tego, że fa
bryka poa.ęla pr.acować lepiej i wydajniej. 

W roku ub. ~konały PZPB swe zadanie 
pro<lukcy jne zaledwie w 73 pro<:. w tkalniach 
.i. w 94 proc. w przę~alni.ach. 

W ciągu pierwszych trzech miesięcy roku 
bieżącego wykonała już ,,si€de.mnastka" plan 
w 79 proc. w tkalniach, .a w 108 proc. w !Jrzę
dzalniach. Drugi kwart.al przyniósł fabryc€ 
wielkie zwycięstwo: wykonanie planu w 110 
;pioc. w tkalni.ach i w 113 proc. w przędza!· 
nia·ch. 

Jeśli myślicie, że procenty le są rezultatem 
jaki€j.ś żonglerki cyfrowej, np. skutkiem 
zmniejszenia planu, jesteście w błędzie. 

W okresie od lipca r. ub. (moment komaf>a
cji) do czerwca rb„ to znaczy w przeciągu 11 
miesięcy wzrosla pro<lukcj.a w przędzalni (w 
kilogramach) o przes.zło 25 proc., a w tkalni 
(w metrach bieżących) o 24 proc. 

W przeciągu tego samego okresu wzrosła 
:ilość zatrudniony-eh tylko o 12 proc. 

Proste z~tawienie tych cyfr wyjaśnia nam, 
dlaczego fabryka poczęła wypełniać nałożone 
:na nie zadania. 

Wzrost wydajności pracy utLewnętrzn~ają 

li. inne wskaźniki: jeszcze w stycrniu rb. wy
padało w fabryce na jednego tkacza 2,1 kro
sna. Obecnie stosunek ten wynosi już 2,5 kro
sna. W ciągu tego samego okresu czasu ilość 
wrzecion przypadająca na ;edną prządkę wzro
sła z 426 do 550. 

Szybki rozwój ruchu wielowarsztatowców 
obejmujący w przędz.alni ma-szyny obrączko
we i wrzęciennice, a w tkalni ob;;ługę czterech 
i sześciu krnsien zrobił niewątpliwie swoje. 
Duże zna.cz~nie miał również szybki rozwój 
współzawodnictwa pracy. 

ROZWÓJ WSPÓŁZAWODNICTW A PRACY 
534 robotnic j robotników podpi5alo umo

wy o indywidualnym współzawadnictwie w 
pracy. W nowym regulaminie współzawodnic
twa wzięto pod uwagę n.i.e maksymalne wyko
!!lanie normy, lpcz sto.pif!ń WLT-06tu wyrlajności 
;indywidualnej W6półzawodnika w stosunku do 
k.wietnia erb. ora7 szereg inny<:h okoliczności. 
Kto ze współzawodników da.je tyle produkcji 
co w kwietniu (bez uwzględni-e.n:ia pr.acy w g-0-
<iz.i.nach nadliczbowych}, otrzymuje 100 punk
tów. Za każdy dalszy procent otrzymuje on 
dalsz€ 2 punkty. f,~ k.ażdy odsetek poniżej 100 
procent odlicza się współz.awodniczącemu 2 
punkty. Za k.ażdą sztukę secundy w tkalni, za 
każdy zwiększony µrocent odpadków w tkalni 
<>dlicza się współzawodnikowi punkty. Za szko 
lenie ucznia w okr-esie współzawodnictw.a do· 
daj~ się jeden pun]d, a za pomysły racjonali
zatorskie od 20 do 100 punktów w zaJ.eżności 
od ich wagi i zmi=eni,a. 

Za pierwsze spóźnienie odlicz.a się 1 punkt, 
za drugie spóźni€n.ie oraz -za przedwczesne o
.puszczenie pracy odllcza się 5 punktów. Za 
niedbałość i nieczystość przy warsztaci€ pra<:y 
odlicza się w wypadku stwierdz€nia każdora
zowo 1 punkt. Za pnekroczenie służbowe prze 
ciw dyscyplinie pracy odlicza się, w zależno· 
ści od uczynku 1 do 20 punktów. 

W ten sposób stwarza się równy start dla I się cio „wyciągnięci.a'' tabryk1 'l. impasu, ale 
w.szystkich współzawodników. nie możemy je::lnak .nie wspomnieć o tow. Bu

janowskiej, która pierwsza przeszla_Jliedawno 
KTO PRZODUJE W PRACY? na obsługę dwóch wrz-eciennic, pociągając swo 

Nowa forma współzawodnictwa przyczyniła im przykładem wszystkie robotnice ze swego 
.się do jego spopularyzowania i wzbudziła dziaiu. Jest szczęśliwa, że właśnie jej danym 
wśród szerokich m6JS . robotniczych znacznie było być pionierką w swojej fabryce. Przecież 
większe za.interesowani€ niż dotychczas. Ni-e dzięki temu mcżna było uruchomi\: wiele ma· 
brak jednak j Lakich przo<lowni<:, które zdoby- szyn stojących do niedawna w wielu fabrykach 
w.ają również i obecnie, podobnie jak dotych- z powodu brak<.1 siły roboczej. 
czas nagrody. Do nich należy tow. Janina Wio Dyrekcja d1tżo już zrobiła w kierunku 
chyńska. Pracuje ona na czterech krosnach stworzenia właściwych warunków pracy dla 
(dwa bi.ale i dwa kolorowe), wykonując stale wielowarsztatowców, ale wiele dokuczliwych 
normy w 180 - 190 proc . i poprawia 'z mie- braków daje się jeszcze we znaki. 
siąca na miesiąc wyniki swej pracy i wybija Niektóre pomagaczki lekceważą jeszcze 
się na czoło załogi. prac.e i utrudniają w ten sposób prządkom wy-

Do nich należy tow. Janina Potyrała, człon konanie normy. Projektowane wprowadzenie O d d ł t j f ' 
kiru bratniej PPS, obsługująca trzy s.trony w zespołowego współzawodnictwa między poma- R0SP0 arce fU ~ffi e e omcznym 
Przęd!Z.alni. gaczkami winno przyczynić się do usprawnie- . . . . 

Słyszeliśmy to jaż n1ejednokrotn1e, że .H'
Mu.simy czekać ładne kilka minut , aż znaj· nia ich pracy. śH chodzi 

0 
naprawę telefonu w Łodzi, 11 _ 

dzie ona chwilę cza-su, by z nami pogawędzić. Jeżeli już mowa o brakach, trzeba również 
· k · rząd tutejszy pow.'lJllje się na rozmaite tnHI 

Gdy i·ą pytamy, w i·aki -sposób wykonu.ie nor- w-spomnieć o bardzo wyf>o im procencie „roz- . 
· · ności m. in. na brak„. drutu telefonlcznego. 

mę w tak wy.sek.im procencie, odpowiada z u- kurzu" bawełny, co świadczyłoby o tym, ze 
śmiechem: „Bardzo prosto. Nie chodzę na po- zagadnienie kradzieży fabrycznych jest no tym To jest doprawdy skandal. Zwłaszcza gdy 1 

d drugie1· strony wiadomo, że taki np. NieJl'l-
gawędki, patrzę uwainie na moją robotę, ze- terenie problemem bar zo ostrym. 
rw;:me nitki odrazu skręcam, no i ;;.zanuję mo- Wy5oki odsetek samowolnych nieobecności kalanów (małe osiedle p<>d Sochaczewc;i-. 
ją maszynę. Gdyby pomagaczki lepiej spe!nia- oraz spowodowane przez nie postoje maszyn i gdzie mu tam do wielkiej Łodzi) i;osiad •• 
ły swą pracę, osiągałabym :znacznie lepsze wy- zmniejszenie produkcji są dowodem, że nI~ tyle leg.o artykułu. że nie wie, co l nim zro-
niki". „Trzeba by zająć się pomagaczkam1" - wszyscy jeszcze robotnicy rozumieją należycie bić. Nic dziwnego, że praktyczni OjcowiA 
rzuca mi na odchodnym - i wraca do swojej konieczność zachowania dyscypliny w pracy. Frandszkanle z Niepakalanowa używaj 
mastyny. Po chwili już znowu ~ała pochlani~- Dalszy rozwój współzawodnictwa pracy wi- druh1. leleio!1ic;2'.n';g0 - jak l~ wy~araly 
ta je.s•t swoją pracą. nien jednak przyczynić się do usunięcia tej ostatnie domes1e!11a - ~ wym1erza!11a ki1-

N1e sposób wymienić wszy.stkich robotni- dolegliwości, jak również wielu innych hamu-1 ry chłosty u~niam swoich „zakładow wy-
ków, robotnic i majstrów, którzy przyczynili jących jeszcz€ rozwój fabryki. W. L. chowawczych '. 
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rm1 rac demokratyczna roni plon· w 
{Norespondenc:ja 'ł•lasna 0 GIO§Uu J 

rolnika 
Ateny w Jiipcu. mię Demokratyczną, lub słabo kontroloWdil\'C 

Prasa całego świata dużo pisze o wiei k•ej bitwie na froncie Grammos - Smoiikas, przez manorcho - faszystów, polega 
gdzie Armia Demokratyczna, w.ilcząc prz ec1w przeważającym siłom monarcho - fas;;y- częciu szeregu działań ofensywnych, 
stów, zdołała nie tylko udaremnić b11ficzu cznle zapowiedzianą przez rząd ateński „decy- mogą żołnierzom Markosa w tirch 
dującą ofensywę", ale też zad1ć wyborowym armiom Sophulisa szereg ciosów 1 rozpo- silnie się umocnić w czasie żniw. 
czqć zwycięską kontrofensywę. Ale w tym samym czasie, gdy uwaga świata koncentruje Amerykanie i monarcho _ faszyści chcą 
się na tej wielkiej bitwie, mają~ej der:ydu jar.e znaczenie dla dalszego rozwQju wo,inv cz •nić ws.zystko, co w ich mocy, abv w r ",.. 
domowej w Grecji, na terenie cr;ilego kra j•i toczy się inna, nie mniej dram:ityc:rna i po- zbiory rolnikom i Armii Demokraty<'zn"J Pla· 
ważna bitwa, która w znacznym sllJpn iu z ad!"cyduje o ostatecznym wyniku 1.,,1 lki wy-z- ny wo}:>kowe wroga zostały Jednak po ki ,. 
woleńczej ludu greckiego. żowane i plan z.dobycia Grecji głodem równ ez 

Jest tJo tak zwana ,,bitwa o plony", którą 

1 
Obecnie władza iudowa podjęla Juokl, aby 

lud grecki od 7-miu lat, każdego lata o tej wygr.ać bHwę o zbiory, to zn·aczy, aby owoc 
&amej porze, prowadzi przeciw swym ciemięż- pracy chłopów pozostał przy nich, i nie został 
com - najpi€rw okupantom niemieckim, a o· zrabowany przez monarcho - faszystów. 
ł>ecnie mon.archo - faszystom, zaprzedanym im Główne dowództwo Armii Demokratycznej 
perializmowi amerykańskiemu. Naśladując hi- zawcz.asu ustaliło szeroki „plan bitwy o zbio
tlerowców, którzy każdego lata w czasie zbio· ry" Plan ten przewiduje obronę chłopów nie 
rów organizowali ekspedycje rabunkowe na tylko okoHc wyzwolonych, ale również oko· 
okręgi, w których pnebywali partyzanci Elas, lic kontrolowanych przez Armię Demokraty
starając się ogołocić je z żywności, władze a- czną, lub też przez jednostki par-tyzanckie. 0-
teńskie przeprowadzają obecnie szeroką akc;ę • br-0na okolic wyzwolonych jest łatwiejsza i po 
rabunkową, f>kierówaną przeciw rejonom, znaj lega na tym, że.by nie ustąpić monarcho - fa
dującym się pod kontrolą oddziałów party-, szystom ani piędzi zi€rni w czasie żniw. Obro
zanckich Armii Demokr.a.tycznej. na zaś t€rytoriów, kontrolowanych przez Ar· 

Nagrody dla przodowników pracy 
, Uroczystości w PZPS .Nr 17 

się nie uda. Armia Demokratyczn.a potraf; za
bezpieczyć zbiory nie tylko z okręgów W!Z n 
!onych i kontrolowanych, ale równie-i pow 
ną część zbiorów tych terenów, które znajc"u 
ją się pod amervkańską okupacją i jarzmrM 
faszystów. 

Aby cel ten osiągnąć żołnierze Markosa, -, 
myśl rozkazu glównego dow-Jdztwa Armii D -
mokratycznej, muszą być jednocześnie żołni -
rzami i żniwiarzami. Byli partyzanci ELA5 
których większość znajduje się w szeregach 
Armii Demokratycznej, wykorzystują dla o
brony zbiorów doświadczenie. jakie nab1 li .,..
okr~ie walk z Niemcami. Chłopi greccy w 
nie mniejszym stopniu od żołnierzy gen. Mai- 1 

kosa zdają sobie sprawę z doniosłości walk 
o zbiory. Na licznych zebraniach chłopi dal 
wyraz swej wdzięczności dla Armii Demkora
tycznej, za obronę plonó'.'I' ich pracy. 

Ni€usprawiedliwiona nieobecność .jednego W dniu wczorajszym odbyło się zebranie I naniu z ubiegłym miesiącem, ilość. pra-cowni-
dnia pracy, trzykrotne spóźni€nie oraz dwu- sekcj1i młodzieżowej Związków Zawodowych ków. biorących ud.Zlial w wyścigu wzrosła 
krotne przedwciesne opul;zcz·enie pracy dy- przy PZPB nr. 16, na którym dokonano wrę· trzvkrotnie. 

Co się tyczy chłopów z okolic 'okupowa 
nych przez monarcho - faszystów są oni przerl 
miotem 1iesly_chanego wyzysku. Amerykanie 
chcą ustalić cenę jednego kilograma pszeni 
cy na 1.200 drachm, cena nie pokrywająca na 
wet jednej trzeciej kosztów własnych . Chłop 
żądają 3.700 drahm za kg. i masowo odmawia
ją dostawy zboża na warunkach, dyktowanych 

skwalifikują w<Spółzawodnika. czenia dyplomów i nagród wyróżnionym ucze Po przemówieniach przystąpiono do rozda-
Nagrodę otr.zymują ci spośród zawodnjków, stnikom czwartego etapu wyścigu pracy. Ilia nagród. Zostało nagrodzonych 28 pracow-

którzy uzy-skują największą ilość punktów. Re nic, które brały udział w zespołowym wyści-
gulamUI. wspo'łzawodni'ctwa stD~owany w PZPB Zebranie otworzyła ob. Plażyfa;ka Ka.zimie- . 18 . d 'd 1 .. 

~ gu oracy i z m yw1 ua nego wysc1gu pra-
Nr 17 o tyle jest lep~zy od stosowanego u- ra, poczem przedstawici€l Zw. Zaw. z Refer.atu cy. Szczególruie wyróżniły się - w przędza!· 
przednio, źe umożliwia' on w szerszym wkre- Młodzieżowego ob. Kleista wygłosił przemó- ni (4 strony) Stolecka Zofia 153.2 proc„ Kia· 
sie uwzględnienie różnorodności maszyn, róż- wieni-e, podkreśiając konieczność dalszego roz żyń'>ka Kazimfera 151,6 proc„ Nawijaczka Pro 
norodności asortymentu, indywidualnych mo- szerz.ania ws.półzawodnictwa pracy. śni.ak Maria 163 proc. i wrzecioniarka Skrzy
żliwości produkcyjnych robotnika (co uzależ- Przewodniczący Rady Zakł.adowej wskazał pek Krystyna 154,8 proc. W szpularni najlep
nione jest od doświadczenia, lat pracy, kwa/i- na żywiołowy zryw młodzieży, która masowo szy wynik osiągnęła Wypijewska Zofia, t73 
Jika.cji i zdrow1a). staj€ do współzawodnictwa pracy. W porów- procent. 
u...,1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11M-1111-m1-1111-1111-1111-1111 1111 
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ponujący rozmach odbudow 
Radzieclti patriotyzm pokonuje wszelkłe 

e ingradu 
nego. Ogólną sumę stra•t Leningradu oblicza 
się n.a prz~zło 40 miliardów rubli. 

lrudnośc· 
W rb. ukończ.ona będzie odbudowa znisz

czonych podczas wojny domów mieszkalnych. 
Od dnia oswobodzenia Leningradu oddano do 
użytku przeszło 2 i pól miliona metrów kw. 
powierzchni mieszkalnej . Odbudowano już 
wspaniałe kompleksy architektoniczne 

przez Amerykanów. · 
W całej GrecJi toczy się zacięta walka eh/o 

pstwa greckiego przeciwko grabieży jego plo
nów. przeciwko brutalnej eksploatacji ze stro· 
ny monarcho - f.aszystów i ich amerykańskich 
pro lektorów 

•••• • ••• • ••••••••••••••••• 
Wśród nowych 

Na pólkach księgarskich ukazała się os ~at

nio m:ezmiernie aktualn·a broszura - „Berlin 
dzis.iejszy", której autor - Leopold Marschak 
znany jest dobrze czytelnikom „Głosu Robot· 
niczego" i prasy warszawskiej z cyklu budzą· 

cych zawsze żywe zainteresowanie korespon
dencjj z terenu Niemiec. 

K-siążeczka „Berlin dzisiejszy", jak . stw:er
dza na wst~pie autor, ma być próbą podsumo
wania doznanych przez niego wrażeń dzienn: · 
karskich, w rz~-czywistości - jest ona urozma 
iconym i pierwszym tego rodzaju obszernie·
szym reportażem o życiu powojennego Ber-
lina. · 

Siedem lat temu hordy hitlerowskie ru
nęły na Leningrad miasto rewolucji 
proletariackiej. 900 dni trwala bitwa o 
północną stolicę ZSRR. Przez ten czas ar
mia faszystowska wystrzeliła na Lenin
grad 150.000 ciężkich pacisków, zrzuciła 
z górą 100 tys. bomb zapalających i 5 tys. 
kruszących. Lecz Armia Czerwona i boha
terska ludność Leningradu, orzetrwawszy 
.straszliwy okres oblężenia, odparły wre
szcie - zgodnym wysiłkiem - hitlerow
skiego wroga. 

Leningrad zwyciężył, wyszedł jednak z 
tych zapasów okaleczony i z wielkimi 

6tratami. Zniszczeniu uległa prawie czwarta 
część mienia publicznego. 5 miiionów metrów 
kw. powierz.chni mieszkalnej zostało zniszcw
n.e. iub stało .się niezdatne do użytku. Prawie 
oa.łkowicie uujnowali hitlerowcy przedmi€ś
cia Leningr.adu, z ich wspaniałymi pałacami i 
ogrodami. Siła elektrowni leningradzkich spa
dła w r. 1944 do 30 proc. stanu przedwoj-en-

Ale robotnky leningradzcy przystąpili do 
odbudowy swego miasta z takim samym zapa 
łem, z jakim bronili go w lat.ach wojny. Już 
pod koniec 1946 roku nie było w Leningradzie 
an1 jednego unieruchomionego zakładu p:-ze
mysłowego. Plan odbudowy ntt r. 1947 wykona 
ny został w ciągu niespełna 10-ciu mies:ęcy. 
Leningradzcy robotnicy rzucili hasło wykona
nia ogólnego planu pięcioletniego w cztery la 
ta. 
Przemysł 1€ningradzki realizuje orzedtermi

nowo półroczny plan trzeciego, decydującego 
roku „pięciolatki" (1948). 

Leningrad znowu staje się potężnym arsen.a 
łem i laboratorium technicznego postępu w 
prz,emyśle ZSRR. Liczne przodujące fabryki le
ningradzkie przekroczyły już przedwojenny 
poziom produkcji. Całkowicie odbudowana zo
stała leningradzka stacja hydro - <;!lektryc:ma. 
Zaooczątkowano stworzenie własnej opalowo
energ€tycz.nej i metalurgicznej bazy. 

dzieła wielkich rosyj-skich architektów, pow
stałv nowe place pomniki, zieleńce, parki. 
W rb. ukończona będzie również ódbudo-.va 
miejskich i.inii komunikacyjnych i niemal 
wszystkich pozostałych działów gospodarki ko Wnikliwa obserwacja, właściwy Marschako 
mun.alnej: Liczbc: t.rolleybusów ·i taksówek wi żywy dziennikarski -styl i liczne fotografie 
na ulicach teningiadu będzie w r. 1948 więk- podnoszą zalety książeczki, zapoznającej czy
sza, niż przed wojną. Rozpoczęto budowę ko- telruka polskiego z tajnikami czterosektoro
lejki podziemne; (metro), przeprowadza się ga wego miasta, na które przez sztucznie rozdmu
zyfikację domów mi~zkalnych. ł chany „konflikt" zwrócona jest obecnie cala 

2:-yciotwórcza siła radzieckiego potriotyzmu Euro~~· . . . . " . 
pomaga pokonywać wszystkie przeszkody, do· naKs1 ązka „B~rlln dzt~1eiszy. stara.n~ie ·wr da· 
daje bodźca i otuchv. pozwala z najwyższym I r.rzez <?łowną Księgarnię Wois.Kcwą sta-

' . . " ._ . now:c będzie nowy wkład do nasze] po1·oien-
suKcesem .zrealizowac. zadaniu. po.staw~on~e Lei nej wciąż jeszcze ubogiej literatury) o rozwo
n•:ngraaowi w powo1ennyro planre' p1ęc1.rilet- ju wydarzeń w Niemczech, od Poczdamu do 
.o.im. B. D. chwili. obecnej. 
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Odprawa Centralnego Aktywu ~·;;;vciarz 
Polskl„.j Par11·1 Soc1·a11stvczne1· Wietl! dob1le, moi złoci, że nie czytacie 

li „Sł-Owa Powszecimego". M-0że dlatego, iż zda-
W sied7.Ji.bie. Stołeczneg-0 Komitetu PPS w d-als.ze zadan-i-a w dziedzinie pogłębienia ideo- włosk:ej klasie robotniczej zdpewnienia swej jecie s-0bie sprawę, że „Słowo" wróblem wyla

Wąrszaw~e odbył.a się w dnJ.u 17 lipca bm. o- logicznego zagadnienia jedn-0ści w dziedzinie brater.skiej s.olidamości w waszej trudnej i peł la, a powraca wolem", może z innych powodów 
gólnokrajowa odprawa Centra·lnego aktywu oczvszczenia szeregów partyjnych, o-siąganie nej ofi.ar walce przeciwko reakcji i a.mperiali- - to obojętne. Tak c:r.y owak, fakt, iż nie w1.<ię 
PPS, z udziałem przed.slawicieli powiatowych i wy7..s7.ej 6prawności organiz.acyjnej i wzmocnie zmowi. Zatruty faszy6towsk1 siew nienawiści liście do ręk1 niedzielnego numeru tego dziw: 
w-0jewódzkich komitetów PPS, poświęcona o- nia oyscypliny partyinej, z.rodził zbrod1:uczy zamach na wypróbowanego nego wydawnictwa spólki „Pax", zaoszczędził 
mówieniu zadań Parti·i • aktualnych proble- PPS wspólnie z PPR powinny skoncenlro· boj<Jwnika i pr.zywódcę Waszej Parti.i, tow. T-0 wam, mieszc:mchy przez Wydział Kwaterunko-
mów polity<:.z.nych. wać swój wysiłek Od wake z niebezpioc-zeń- gliatti 'ego. wy w tę i nazad ganiani, spo10 wzruszeń, ares:z 

Na odprawie, której przewodn.kz.ył wke- stwem na-cjo-nalizmu, oportunizmu i błędów 1· Pow;;:z.echne strdjki u wa-s, potężne i liczne czy lid. Co tu dużo gadać: uniknęliście psim 
przewodniczący CKW PPS tow. Ad·am Ku1yJ-0- deol0gH:.1.nych. Stwierdzając, że o1'trze walki manifestacje i protesty klasy robotn;czej cale- swędem palpitacji, konwulsji, apopleksji, ane
wicz, wyglo.s;ił refe.rat Sekretarz Generalny klasowej należy skierować przeciwko wrog-0m go świata będą godną odpowiedzią na bandy<:~ wryzmu serca 1 w ogóle tzw. szlagu. Bo niejo
PP5, tow. Józef Cyra,okiewicz. Referat pośw~ę- wewnętrznym oraz obcym agenturom imperia- ki zamacb reakci·i, na wolność ludu "rło6k;ego, ki Jalnmiak w artykt1le „Wieś i mi<1s.to" wiele 
c-0ny bvł spraw-0m ideowym i organi1..acyjnym lir,mu, usih1jqc vm opóźnić marsz pok;k..i ej ki a- jak.J.m był zbrodniczy zamach na tow. TogHat- doprawdy pomysłowości wykazał, aby miast-a 
PRr«i Of37 akh,alo.yrn za~adu.i€ni-0m politYcr- ~ ·· oboi nk.:rj d" , 0 rjafr;m 1 , ti'eqo ,„ ,;ake 'Vas„„i ni.e iesteś-cie -s ami, lą- narodowi obn.vdzić. i od 7.amieszl<ania w nich 
Y-.• ro . iP.fe.-acH• ;'/tn oro.ó"';.riil: t-0 ,.., j rv,r'()n- l-:Pn1 r.o:n,_· ' ,,\,01 e ···oo·..-1S.1 6 ~tv~„ op~ ooó· l L''"' 6~ę 7 „: .. -am-· J.;.;o_s:;. · o oo t_n C7o ca.lego 3~~1,a- ł fJO.~tto .:..r;/ć. 
- P'~ d- 11 · v • PO" j. · „,: · b ~ · · ·1 .. ·1·a"a o.J",•·1.,.•!'1! •o ,OL.BRLYMI'E 

\: 1· ,:-1 7·t>. o _;.., o„".te5tl .,.,r~Q.O.Z.vid,:i.:ego 7 - v · ~1-:.:;~a 'r;-on~ (:l>C'.'tno ~ t • zm.o? .... 01~ a k t v·- .llO:O..C ł .~ i': I d to. C?"•· :- e Q,'i_ .; .diso ' 0 ot,o·<Y-"1. ~~-os~ ' ·1_ n- -->- • _J _ 

• t · d · k' 1-t'JL.OD' \ OlWMll:i'MJE 3POLECZRlVSf\.t. 
n(\~2.~i}\Q. '_.n:_IH', _ 1.?-~·tlltC7e9a ...,Jt.;."'..1.'1°.r ?_o·,4, 7. e ~ \. ru bo tu_CJ.e• .,„ ~~7P..O·cł '"f'j:b.Hkó ,v ~ d?..-ie t ~ou. ~? .V,a.nd •. Oitll'ł?e Pa ·ti:J Por~ .ei Pn. r· 1 
Jl*' f-0 Oi< . e„ .p_11Kl)C7n~o H!c.l.-i:o~an..o u !l a<iidi,n& Ociirnclo».•r h "ilit.1 1 C'-.o~uodar~'"o '-a.io 1-:0 ,,;;„,"C'7Ue, . K7Ó'/?ć ~I <\•"T~ ·11 ~friBJ.B v\'E'7YS7'l{O„:' 

;eao~;~, ro~?tmc~_eJ, ~.rz~- .?ononą,_.o r.enę os~-' dowego, 01a·1 -~1macn;~T1 J o 11 ;tro;11 Demo b.J: Q-! Ohydni' 1.a.mdch nd TO"'· lo~h~,io.' l'g-0 <i:o·. ·uJ;,,o oxn a;mił .RO?.NOSl '.'\CA-
gnię ... ~. błęao>v. PIZ:SZ10ś?: przeiz: "'.i;.poln.e pOJ· cji Luciov;•.j , j.Jk<> ~ dpl:i n.<1 rirodze ao Socjali-I kona.ny '/. dopusz-cz-enid naJci~mn_ iej„zy...:h c11 Hl ł.~ KRA.1 'l''i LKO GNlJ..t\C.Ą , Sl'ĘCllŁĄ, PRZY 
mowame_. zadan dma dnsi·e1szego 1 celow na z.nm". akcyjnych wło-sklch i międzynarod.-nvyc'tl _ ZIEMNĄ PSEUDOKULTURĘ ŁATWEGO ZA-
przy.szlosc. . . . . . . „Centralny aktyw PPS, 'Zebrany w dniu 17 I przypomina nam -0 potrzebie w:zmoż-onej l nie- ROBKU I NJSJ(JEGO UŻYCIA". 

Po re_feracte odhyła ~ię dyskusJa, w ktore] lipca na narari?..:e ogólna_ krajowej w_ Warsza- ubłaganej wa_ lki ;przeciwko wrogom Obozu De Miasto - zakomunikował - „ZDOBYWA, 
głos zabierał0 „ 16 mowcow. wie przesyła wam towarzysze, przesyła całej mokra<'ji i Pok-0jn". ROZSZERZ.A SIĘ, RABUJE, GROMADZI, BY 

Po dyskus)'1 zabrał głos Sekretarz General- ' z KOLEl ULEC ZDOBYCIU, RABUNKOWI, 
nv PPS, tow . Jó:ref Cyrankiewicz, podsum-0wu- .łladel'U „.--z•t-:h artą"-ulóUJ ZNISZCZENlU". 
jąc jej wyn.iki. ---------------·-~-_____ .... ___ . 

Na z,aJwńczenie Konferencji uchwalone zo- l dawaj przylac:uić przykłady nietrwałości 
ta!y dwie re2-0lucje, :z kt&rych jedna dotyczy M z K . 1·dą na ękę dz1·om pracy miast, zwłaszcza driżych. Byla kiedyś np. Nini-

,;.olidarności, ze sta.nowi6kiem KC PPR w związ • • • . wa? Była. Nie pozo.~towiła po sobie nawet xu-
ku z komunikatem Biura Informacyjneg-0, dm- in. Byl-0 ongi Sodoma? Była. Dziś jest po nie/ 

p tylko morze Martwe. Była illo tempore Jero-
ga zaś "Zamachu na t-0w almiro Togliat-

1 

Vv związku z artykułem umies:.:czonym w k'.l przedostatni o godz. 21.10 z przystanku zoliaw? Bylo. S/arlu po niej nie ma. To samo 
i'ego. N1 189 „Głosu Robotnk<1:ego" p?d tyt. ,,Czy „Zgierz - Magishat", Oiłchodlić będzie z dn. Rzym, 4teny i - popatrz, popatrz„. Warsza-

Rez Olucj!:::li . to było słuszne'' proszę 0 umieszczenie k..rót- 15.7. 19ł8 r. z tegoi przystanku o godz. 21.22, \\a. zważywst.y tedy, iż wlaoiciwi-e Jrnżde więk-
._.. kiego W"J·aśnienia, J"als. również p'.ld7iękowa- co da3·e .możliwość pra_!:ownic?m z Ozorkowa 

1 sze miasto albo było, albo też będzie (owszem 
„Centralny ~ W-0jewódzki Aktyw kieiow- ni a. zdążyć na tramwaj bez pr11:edwc:.:esnego .')pl!- tridz.ież a ;aide) obrabowane i 2'niszczone, każ-

ruczy PPS n-a k-0nf-ern.ncji w dniu 17 lipca 1948 Otóż w wymiel!ionym artykule czytelnik szczania pracy. dy zdrowo myślący oraz kulturalny obywatel, 
rnku po wysłuchaniu refe.rntu Sekretarza Ge- „Głosu " pisze m . i11n :, że ostatni tramwaj do Oto godny podkreślenia f·akt pozytywnego świadomy te.go, że „CYWILIZACJA MIEJSKA, 
neralnego CKW PPS tow. J. Cyrankiewicza, Ozorkowa -0dchodzi o gode:. 21 ej ze Zgierza, stosunku MZK do potrzeb świata pracy i d') SZ7'TJCZN A l NERWOWA, MOŻE TYLKO NA 
po gruntownym ii ws.zechstronnym przedysku· co jest nieścisłe, bo rzekomo „ostatni" -- walki z marnotrawstwem czasu, do 2.agadnie- CHWILĘ BŁYSNĄC, ALE 'TYLKO PO TO, BY 
t-0waniu caloś.-oi zagadnień politycznych j orga- jest przedostatni i nie ')dchodzi ze Zgierza o oia podniesienia produkcji i wykonania planów NIEDŁUGO ZGASNĄC" __ powinien z.rezy
nizacyjnych podkreśJ.a sw-0ją solidarnośl z je- „21-ej" - a , o 21.10. produkcyjnych przez PZPB w Zgierzu, - v,a gnować z mozolnie zd-0bytego przydziału mte
rlyną slu.>Znte obraną przez CKW PPS drogq Po tym wyjaśnieniu prngnę równo<..ześnle C') w imieniu pracownic - owrkowianek, Dy- szkaniowego w Warszawie, ł.odzi, Gdańsku, 
"\\. aążemn do zjednoc,<:'nia 'Polskiego rnchn ro zak.omunih-0wa~, a z?.raYem podziękować_ Red. rek~ji i Ra~y z_akład~wej PZPB V: Zgie·rzu i Wrocławiu czy s7czetinie i pryskać czym prę
b.otniczego. Konferencja wyra:i:a pełną zgod- „Głosu R?botmczego za tak skuteczną 'Iller- sw01m - dz1ęku1ę zarowno Red. ,,Głosu Robot- dzPj jak najclaiei od zab11dowań mieiskich. 
ność ze .stanowi·skiem Plenum ~C PIPR._ solida-I ;encię. że_ dnia 13.7. l9~8 r. w DyTP-kc ji M.:Z. niczeg<>.", ja~ i Dyrekcji .Miejskich Zakładów Ocz} wiście, Jakimiak nie jest pierwszym 
nrmiąc s.i.ę 'l. nchwałą Bima Infmmacy1nego. K. w Łodzi, przedstaWJ'Clel Dyr. PZPB w Zg1e- KomumkacyJnych w Ło.dzl. wrogiem „cywilizacji miejskiej". Był już przed 

stwierdza, że na etapie bezpośredniego rzi1 otJ:i:ymał zapewnienie Dyr. M.Z.K„ że tram Kier. Personalny PZPB nim t.aki facet, znan}' zresztą. szerokiemu ogó-
przygotowania zjedn~czenia stoją przed PPS waj ozorkowski, odchodzący d-0tychcza~ ja- W Zgierzu łowi publiczności z popularnych filmów „dżun 
111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111um11111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 glowych", Nazywał się TARZAN. Czyżby Ja-

C z ą to .sąd ka.aturOUJQ? ki,miakowi pachniała karier-a atrakcyjnego kr6-„.... Ja małp~ 

Ministerstwo Zdrowia winno w tej sprawie zabrać etos :::~~~::!1;:=!f:If f:~~§:~1i~ 
to SPRYCIARZ. 

- Dlaczego? Parę tygodni temu zgłosił się do Red9:k-1 L~karskiej, na któr~ sp~13:wa dr. H_or~ace- sptawie zamieszczoną . w „Głosie" w po
cji naszej dr. A. Horbacewicz i opowiedział ~cz~ ~uc_a tak dobitne 1 Jaskrawe sw1atło, cz!łtkach czerwca l„ódzka Izba Lekarska 
0 następującym wyps,dku: :miał on nocny 1 znuem medopuszcMlny sbn rzeczy. dotą.d nie -pofatygowała się nublic-znie od-

- Nie rozumie.sz tef gierki? - Yldziwiła lfit: 

.dyżur w Pogotowiu Ubezpieczalni Społecz- Ed1Qard Uzd>ańskri powiedzieć, ani też udzielić Redakcji i na-
ł kilk 1 ' d - l · * szym czytelnikom wyjaśnień. A przecież 

żona. - Go.~ć chce wywalać panikę wsród 
mieszkańców miast, skłonić ich do emigracj!, 
licząc, ie w ten sposób zivoln1 się niejedno 
mieszkanie w mie:icie, które zajmie on ze swo-11ej i otrzyma a z ecen na u zie enie p S Dl . d • . M' . t t Zdr 1 b" k , 1· · d t · - · . . a w1a omosc1 . mlS ers wa o- c o ieg-a ·onca ip1ec, a sprawa o yczy zy-

pomocy szeregu chorym. wia zaznaczamy, że na interpelację w tej cia ludzkiego. 

Jeden z pacjentów, zamieszkały na Ma
rysinie ID, uległ ciężkiemu atakowi serca. 
Dr. Horbacewicz postanowił przewieźć cho
rego do J;!.ajbliższego szpitala na Radogosz
czu, zwłaszcza, że tejże noey musiał jesz
me odbyć ki-łka wizyt w nagłych wypad
kach zachorow!>'ń. 

Tymczasem lekarz dyżurny szpitala na 
Radogoszczu odmówił przyjęcia cho~ego, 
Jeżeli ten nie uiści opłatY; za: tyg_od~1owy 
pobyt w szpitalu. Ch<?ry rue miał l)Iem~?zy. 
Dr. Horbacewicz chCiał sam zaplaCJc za 
dwudniowy pobyt chorego w szpitalu, . ale 
lekarz dyżurny na Radogoszczu był nieu
błagany. 

W tej sytuacji nie pozostawało nic inne
go, jak przewieźć chorego z R.adogoszcza. 
do szpitala na Chojnach, który krytyczneJ 
nocy miał dyżur. Długa droga z Radogosz
cza na Chojny ok. 10 km - mogła nara
zić na przykre konsekwencje nie tylko cho: 
rego, o którym wyżej była mowa. ale i 

tych, którzy przez wiele godzin musieli 
czekać na wizytę dr. Horb..acewicza. 

Słusznie oburzony dr. Horbacewicz opo
wiedział nam o powyższym wypadku, a my 
z kolei opublikowaliśmy interpelację pl. 
•. Co na to Izba Lekarska'!" 

I rzeczywiście - Izba Lekarska 7.Wróciła 
uwagę na nasz artykuł. ale w jakże nieo
czekiwanej formie! Dr. Horbacewfoz bo
wiem postawiony został pod Sąd Dyscypli
u~ny Izby w charakterze... oskarżonego! 
Jeżeli natomiast chodzi o lekarza dyżurne
go na Radogoszczu, który odmówił nieza
możnemu pacjentowi pomocy - nic nie 
wiadomo, by Izba wszczęła jakiekolwiek 
kroki. 

Lekarz, który bronił praw człowieka. do 
leczenia, lekarz, który zgodnie ze swoim 
obowiązkiem i sumieniem starał się wypeł
nić swoje zadanie ~- w oczach I„ódzkiej 
tzby Lekarskiej zasługuje na oddanie pod 
Sąd Dyscyplinarny, prawdopodobnie tylko 
dlatego, 7.e odważył się wreszcie kres poło
żyć praktykom aspołecznych jednostek 
przez poinformowanie opinii o ich postępo
waniu. 

Fakt wytoc:zenia sprawy dyscyplina"ne.i 
dr. Horbacewiczowi dyskwalifikuje w 
nczach na.szych, i sądzimy, że i całej opinii 
publiw..nej - Lódzką Izbę Lekarską. Wię
cej, jest prowokacyjnym. wyzwaniem rzuco
nym opinii robotniczej Lodzi. 

Sądzimy, że Ministerstwo Zdrowia zaj
mie się niezwłocznie sprawą. Iinii politycz
nej, społecznej i dziwnej_ tchnącej średnio
wieczem, kastowei .•. ~ŁYki" l.ód.7.ldei Izbv 

ją rodziną. E. Tam. 
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Przechadzka po Wystawie Ziem .Odzyskanych 

A rak Je, o o w ·c i n e p d z i a n 
· Tęczowa „ 'glica'~ - W krainie Bachusa - Restauracja Kolos - Raj wędkarzy 

- Niezwykły .film - Coś dla kobiet - -
IOd •pec:jalnego UJq•lannlha ~.Glo•u"J 

WROCŁAW, w li1pcu. 6trzanv parasol", kokieteryjni-e um.ies!l.<:z.ony na o-sób, które o.bslużą 12QO ludzi w ciągu go-
Poprzednio przed.stawiłem JUZ w moc- szczycie masztu. Swiatł-0 reflek\:-Orów, -0dbite dziny. ; 

nym skrócie pouczające znaczenie caloścl ośmi·okrntnie w lu'.ltrach. -,,parascla" błyszczy Od w.ina i soków owocowych-jeden llk.ok 
WYSTAWY WROCl.A WSKIEJ. Ws.pomni a- w kształcie tęczowej ;piramidy. nad te,renem natur.a•lny dzieli na.s. od 6amego p-0jęcia Z>aką

hm Iównież w killw słowach o powadze tzw. Wy.stawy Problemowej 6iłą około 100 ty.s ;.;ki, A więc -"7 restauracja. Problem niezwykle 
prnblematyki, wysunięte; na terenie Wysta ŚW•if!'\. . ważny dla zwiedzających Wy.stawę, tym bar· 
wy „A", o zgromadzonym tu pokazie osią- Twóica pomysłu tej ph·amidy świetlnej _ d-ziej, że po zwiedzen:iu -i przestudiowaniu po
gnięć ciężlm:go prz.emysłlt, kopalni, portów. Cmtrtenay, zd-radzil mi na u~zko jes.7..cze jedną ważnej części „A", 'lmęczo.ny umysł, strudwne 
o zagadnieniach żywego człowieka i ;ego niespodziankę, a mianowicie: pod parasolem nogi i pusty żołądek będą niewątpliwie gwał- · 
pracy na obązarze Ziem Zachodnich. z luster umieszcz-0no mały motorek: ?lektryc-z- townie d-0magać 6i.._ę posiłku i wy;po-c.zynku. O· 
Obecuie mam zam.i.at poprowadzit c.z.yteln.1- ny, który będzie obracał Ju~trza.ną •.arc2'ę wo- tóż, mniej więcej na granicy między „A" i „B" 

ka na teren Wystawy, o7..naczony literą „B" kół osi, tworząc dookoła „iglicy" w-spaniały . z.najduje 6ię wJelki pawilon przemysłu gastro-
ora.z opowiedl.leć o różnych , licznych i elek- ruchomy d·iadem olśn i ewającycb blaskiem nomicznego. Położenie pawilonu - piękne, z 
townych o.ąobilwośc iach Wystawy. barw. tara.sów re.sta.uracyjnych rozp1lście.ra się ma-

„A więc na wstępie - kilka słów o słynnej Jednym z etekt-0wo.iejsq.ycb pawih>nów na lowniczy widok na clbrzymi ba-.ien, okolony 
„Iglicy" wystawowej. Jest to istota rodzaill le1enie gospodarczym „B" Wystawy '.esl ·be1.- strzeli6tą aleją. Restauracja-kolo6 może pomie 
żeńskii ·ego, ac1.kolwiek licz 100 metrów WV'F.O· sprzecu1ie pawilon Przemysłu Fermentacy;ne- ścić _iednocześn.i.e 3000 osób. 
k-0ści i npiększa wejściowe centrum Wystawv. go, wykonany w kształcie ogromnej beczki pi· Wędkarze, przybyw.ający na Wystawę, bę
Jak•) kobieta, lubuje 61ę w barwnych stroja<:h . wa. Na dachu pawilonu znajduje B.ię fontanna dą mo·gli łowić ryby wprost na wędkę. W pa
Do niedawna był·a biała, d:liś przybrata sukoię W drugiej kondygnacji oki~n m·1·eszr.z'j. -si~ wie wilonie rybackim znajduje się 6taw, .a w nim
.srebrzystci,. Będzie jej niezwykle a.o twarzv w· lobarwne witraże , pr-zedstaw1 <1.iąca pr.>dukc,ię żywe ryby. Rvoy te sprzedawane będą następ· 
m:igotiiwej aureoli wiecz·ornej. gdy wierzcbo· wina i soków owocowych. Po~roik.1 6a!i na n1e szczęśliwym wędkar.z<:>m na wagę. B~d:z.i·e 
łek oświ·etlą po•tężne re.flektory. W odległ.1śc,i 6pecjalnej kolumnle z.najd1t.ie się symboliczny je m-0:ioo &Obie n.smażyć w pawilonie. l(e6taura· 
100 metrów od pod6tawv „igli-c:y" ustawione posąg Bachusa. Pod ścianami umies?.Clono bu- cyjnym. Ni-2 7.-ostali też pominięci am.at<>rzy 
zostaly reflektory przełTwlotnicze . które sn<>- fety. A teraz .k.ilka wymownych liczb dla ilu- mleka „pros.to od kr:->wy". Mogą napić się do 
pam1 róż11.ok-olorowego światła uderz.ają w , 1u- straCJi: do obsł11gi pawilonu zaangaŻ-OWano 29 syta w stoisku iiodowlanym. Jest też pijalnio 

---------------------------------------- ziela1ska. M-0.żna się naplć, ze wz.ględu na 6e
zon, .kwiatu li-powego. Godny 7..a;pamiętania i 
głęb&z.ego przemyślen.ia jest, między i.n.Dymi, 
napi·s, nmieszczony na ścianie efektownej „Go 
spody Staro)ło16kiej". o7dobfooej . pięknymi lu
dowymi malowidła·m.i 1 tkaninami. Napi~ ten 
głosi· „Un,i.lcaj kłótni przy stole i złości. Bie
siadą sługą md być wesołości"„, Dlaczego łodzianie stronią od kąpieli Na z·akończenie - kilka 6łów dle k·innma
nów i pięlcnie .iszej połowy r·odzaju ludzkiego. 

C~ylałem niedawno w pii;macb skatgi na I Mimo że jestem „ enl.11zjastą ' częstego kąpa W Jednej z sal Wystawy, pośw.ięco.nych ~, aga-
nik:łą frekwencję w- łódzkich zakładach kąpie I oia się" - wolę prosić znajomych 0 „poży· dn ien,iu Odrv, można oglądać film , wyświetla-
1 b c ·b ł az· · 'I • ny w oryginalny spo6ób: aparat pr-0jekcyjny 
'.lwyc . zyz. y o ian1e _ naprawdę s~ront i c~enie mi" na. poJ g?dziny łazienki. niż k..ąpać r.zuca obrnz na po:ziom-0 um;es„czoną makietę, 

od W?ilY -- i:i1e lubowali 1;1ę w czystości? stę w zakładZ1e. gdzie służba jest opryskliwa. ptiblic:?iność 7aś go -0gląda z -pewoei wys<>k-0śoi 
MO!m zdarnem sprawa pr:i:edstawia. się nie gdzie nie widać przyborów do czys1czenii'! ze spe{'jalnego pomo6tn. Film ten pt. „Odra w 

c-0 tndC7ej. Oto w kilkii mieisK:ich zakładl'łch wanien itd. PolJl<e _ to pokój w Emopje". Składa t"ię „ 
kąpielowych slwierdzill"m to s·am na?c:;o:nie Należałnb_y w miejskiLh .1;akład<1t.h k.ąpielo- dwóch części i wykonany iest .metodą ry

6
un

- istnieje :twycqa i nie mycia waniPn p1z1>d wvch wywiesić regulamin, kłó1•y nakazywał- k~wa w połacieniu 7.e wstawka.mi plenern·wy
kąpielą. Panie k.ąpielowe w ogóle nie posłu by_ ~bsl1;1<łze dol.tadue mycie wa.nlen w obec 001 . Ą, h!raz, coś dla kobiel. Na terenie „B" mie 
gulą się szcwlką, ścierką czy też sod<J . Osła- 1\o.sc1 kl!enta -. przed_ sam~ kąp1elll;, z_amias~ ści się również kiermasz, gd~ie można b~dzie 
Inio ~ilm musiałe·:m wyskoc:i:yć z obrzydze- dz1_wnego lrnn~p1rowama te1 zasa~~1czeJ, waz lrnpić wiele cPnnych i ta,n.icb pamiątek. Jako 
niem 1 wanny, w której płvwały cale pęki ne.1 dla zdrowia . Judzt - czynnosc1. • i P_ rzykład, lk.tóry niewątpliwie z_,aintere6uje na
„lłbcvch'' wł01lów, 11. kafle były a:i; eślh:!lle Gdy_ ~o zostanie SJ?~~Ione :-- w6wezi\ll ~ ~a sze !fOSpodynie, podam, że przy stoisku prz·e· 
od brudu. Także widok ~naceruJącvcb no ka i setki mnr,cb - w.r ..... 1mv z przyJemnoscią mysłu ceramicznego będzie mo;żna nabyć ślkz-
blnle kąpie1nwej k.aralnchów - nie nastra.ia . .do wanny , . „ .... ny serw.is porcelanowy, krv~t.ałA,ve W.atL<>ny, 
1ympatia do owv<:h .• mleJsc cz;fftojd", ;,,. M. ruzvborv na toaaetc itp. (pow) 

• • 
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WYROK NA KAPO onozu OSWlĘCIM_ 
SKIEGO. 

idq na wyższe uczelnie 
Sąd Okręgowy w I~atowicach ogłosił WY

r~~ w sprawie pielęgniarki Ziob vel Zięba vel 
.ł'aJ:,O:ga Miller, która w latach 1942 - 1944 
Jako kapo na bloku 16.tym w 03więcimlu w 
wyjątkowo perfidny sposób znęcała się nad 
więźniami obozowymi. W toku procesu udo. 
v.odniono, że Mi.iller przez składanie donie~ 
sień na więźniów do władz obozowych powo. 
dowała w stosunk:.i d0 nich surowe represje 
w brutalny sposób obchodząc &ię z więźniami, 
b~ia ich do utraty przytomności oraz szczuła 
psami. Sąd wymierzył jej wyrok 10.ciu lat 
wię:tienia. 

Zakończył się rok szkolny. Od·były się 
egzaminy maturalne. Znaczna część mlo 
dzieży po prncowicie spędzonym roku 
wy jechala na Obozy Letnie by odpocząć 
przed nowym etapem nauki na wyższych 
uczelniach. 

W roku bieżącym, według pobieżnych I egzaminów ustnych i piśmiennych mło· 
obliczeń, przewiduje się przyjęcie około dzież robotnicza i chłops~a, młodzież któ 
30 ty~. nowych stud·rntów na wyższe ra brała udział w walce z okupantem, 
ucze:nie. która dziś pracuje nad odbudową kra• 
„Pierwszeństwo w przyjmowaniu na ju" - brzmią instrukcje, o;nawiające 

wyższe studia, będzie miała po złożeniu sposób przyjmowania na wyższe uczel· 

------------------------~------------------~-------------------- nie. Za•erz 

~uroczyste zaprzysiężenie rekrutów' 

OGNISKO GRUNWALDZKIE W OBOZIE 
l\U„onzmzy SZKOLNEJ. 

Z okazji rocznicy „Bitwy pod Grunwaldem" 
w obozie młodzieży szkolnej SP na stadionie 

W niedzielę, dnia 18 bm. odbyła się ·w 
Zgierzu uroczystość zaprzysiężenia re
·krutów z rocznika 1927. W uroczystości 
wzięły udział partie polityczne, Związki 
Zawod·owe, zaproszeni goście i przedsta
wiciele społeczeństwa. 

olimpijskim we Wrocławiu urządzone zostało S h, ie r n ie g i Ce 

Do rekrutów przemawiali: mjr Chęciń
ski, tow. Stasiński z PPR, tow. Witczak 
z PPS oraz tow. Ka'.eta w imieniu Zjed
noczonej Młodzieży Polskiej. 

Uroczystość zako11czyła się defiladą. 
(Bł aż.) 

Tu właśnie leży źródło wielkich prze• 
mian, jakie dokonały się na odcinku 
szkolnictwa wyższego. Słowa te świad· 
czą. że już nie stan majątkowy, jak w 
Po'.sce sanacyjnej, a zdolności, a udział 
w waice o dobr9 krajµ, praca społeczna 
- uprawniają do pierwszeństwa w kon· 
tynuowaniu studiów. 

„Ognisku Grunwaldzkie", na które przybyli ,.,,_... - z • k k • 
czołowi przedi.tawiciele władz wojewódzkich u r m i s t r z a J ą C z O r1 S I 
i społeczeństwa dolnośląskiego. Wrocławianie 
przypatrujący się ogni&ku gorąco oklaskiwali znaleźlj się l!Od kluczem za oszustwa 

S-

To demokratyczne podejscie ,<lo k"('e" 
stii szkolenia nowej inteligencji gwaran
tuje wychowanie nowego typu studenta. 
Studenta-społecznika, który potrafi po• 

a wiązać teorię z praktyką życia codzien· 
nego, którego ideałem będ'Zie zastoso• 
wanie zdobytych wiadomości w pracy 
nad podniesieniem poziomu gospodarcze-

młodzież, która stosunkowo w krótkim czasie 
Przed Sądem Okręgowym w Warsza- Dmochowska złożyła w tej sprawi& 

przygotowała ,imprezę z udziałem 4.000 osób. B t d ł 
wie, rozpoczął się proces przeciwko bur- podanie do burmistrza. urmis rz a Szczególnie efektownie wy~adła inscenizacja d d · d 1 • 
rr:istrzowi Skierniewic - ob. Janowi Za· o powie z o mowną. a,e przy rozmowie 

przedstawiaJ'ąca zrm:gania się Słowiańszczyz_ 'l k t ' · d ł · 1te-esowa 
J. "CZkowskiemu oraz J0 ego wspo ni ·om: w cz ery oczy, osw1a czy za11 ' · 

ny z naporem germań\;kim w ciągu wicków. 't • • d · b. · 200 OOO 
księgowemu Z. M. ob. Gerlachowi i po- neJ, ze owszem a się zro ic ... za ; . 

OTWARCIE OGRODU ZOOLOGICZNEGO średnikowi - Janowi Ptaszynskiemu. zł. Dmochowska obiecała wystarac się 
we WROCŁAWIU. Burmistrz i księgowy dla osobistego o pieniądze. Dla najbliższego omówie-

z licznym udziałem publiczności wrocław- zysku wyłudzlli od Dmochowskiej - wla r.ia sprawy burmistrz „delegowal" księ
tkiej odbyło się w dniu 18 bm. otwarcie ogro_ ściciełki działek, łapówkę w wysokości gowego Gerlacha. Gerlach po uzgodnie
du zoologicznego, mieszączega się tuż przy 200.000 zł. niu szczegółów polecił swojemu koledze 
te:renach wystawov.'Ych. A zaczęło się od niewinnej drogi. Dmo Ptaszynskiemu, by odebrał on pieniądze 

Przen:ówien~a ok?licz~ośtio\~e. wygłosiL: re chowska posiadala w Skierniewicach ?d Dmochowskiej. . . . 
kto~ U:°:"wersy .etu i ~ohtechmk1 ~ro~. Kul- kilka działek, które chciała sprzedać. Jak uradzono - tak zrobiono. Ptemą· 
czynsk1 i prezydem:mia~ta Kupczynsk1: Ponieważ jednak działki te leżały na dze dostały się do burmistrza, .. .lecz nie 

Ogród \\TOcławski posiada 13 ha pow1erzch. b d . . . . d ł t .. "k" na dtug· o Cal" dziarslP trójkę miały 
ni j obecnie został tylko częściowo odbudowa. ez razu 1 me posia a Y nawe sc1ez 1 • 't . 't • , 

ny. Prace nad całkowitą odbudową ogrodu bę_ prowadzącej d?. główneg~ traktu, trud- li już po? ?bs~rwacJą władze ~ezptecze~~ 
da kontvnuowane. M. in. przewiduje się na te-1 no było znalezc nabywcow. Powstała stwa I 3esz_ze przed rozdziałem „ł 
rc~ie ogrodu otwarcie muzeum zoologicznego. więc konieczoość wytyczenia drogi. pów", umieściły wszystkich pod kluczem. 

Z prac samorz ug inny w Z ń kiej 
Ożywioną działalność na terenie gm. W Janiszewicach jest już na ukończe-

Zduńska Wola wykazuje miejscowy sa- niu pięknj', duży budynek szkolny, w 
morząC:I gmlnn:i'. Szczególny nacisk w którym mieścić się będzie szkoła 7-kla
pr:icach swych kła9zie on na rozbudo- sowa. Budyriek ten jest już zasadnicz:o 
wę szkolnictwa. wykończony, obecnie przeprowadza się 

O pracy tej świadczą chociażby tego j w nim instalacje elektryczne. 
rodzaju inwestycje: w 1946 roku rozpo- Praca, jaką wykonał samorząd gminy 
czę1. o budowę nowego gmachu szkolne-1 w Zduńskiej Woli w dziedzinie budowy 
go w Polkowie, który został wykońcżo- nowych gmachów i remontów wszyst
ny i oddany do użytku ·w roku 1947. W kich innych budynków szkolnych jest ol
budynku tym mieści się 4-klasowa szko-1 brzymia. Wszystkie budynki szkolne 

. ła powszechna. . przejęte przez samorząd po wyzwole-

Łowicz 

niu były fatalnie zrujnowane przez oku
panta. Obecnie wszystkie są odremon
towane i zaopatrzone w niezbędne 
sprzęty. 

W 'gminie Zduńska Wola znajduje się 
1 O szkół powszechnych z 45 klasami. O
prócz tego na terenie gminy znajduje 
się 5 przedszkoli, w których prowadzona 
jest akcja dożywienia dzieci, w 2-ch 
przedszkolach-przez Ch. T. P. D. i 3-ch 
przez Inspektorat Szkolny. 

Oprócz akcji rozbudowy ?zkolnictwa 
samorząd prowadzi cały szereg prac 

roar· am O.bch· odu s' wr· ot· a Odrodzenia zmierzających do odbudowy z.niszCZl)-
6 'f nych dróg. Na wszystkich prawie dro-

W związku z czwartą rocznicą 
PKWN~u, Zarząd Obwod·owy Ligi Mor
skiej i Powiatowy Komitet Wykonawczy 
Obchodu Swięta Odrodzenia w Łowiczu 
wydał odezwę w której czytamy m. in .• 
iż d•ata 22 lipca jest i pozosta:-:ie jedną z 
najbardziej radosnych rocznic w dzie
jach Polski. Data ta oznacza, że na 
pierwszym skrawku wyzwolonej ziemi 
polskiej powstał tymczasowy organ wła
dzy państwowej polskiej - Po~ski Ko
mitet Wyzwolenia Narodowego. Ozna
cza, że rozpoczęła się odbudowa Pań
stwa Polskiego. 

Dalej wzywa się Obywateli do uczcze
nia tego dnia, jako rocznicy naszego od-
rod'Zenia politycznego, społecznego i mo· 

Dn. 22 bm.: gach w gminie przeprowadzono gene-
Godz. 16-ta - Początek zabawy ludowej ralne remonty. Obecnie buduje się no-

na Błoniach nad Bzurą. I wą drogę żwirową od Zdun do Ogro-
Godz. 18-ta - Zawody na boisku przy dzisk, przez wieś Kłady - drogę długo

Białych Koszarach: a) piłka nożna tur- ści 1500 metrów oraz we wsi Gajewnik 
nieJ b.łyskaw\~~ny) ŁKS, <?M TLJ_R - _ do autostrady Zduńska Wola-Łódź. 
„Łowiczanka l ZZK.: b) p1tka n?zn~ o Kosztem pół miliona złotych zostały 
mistrzostwo m. Łowicza - „Społdztel- . 
cy"_ (Reprzentacja) „Stare Gwiazdy wybudowane dwa mosty we wsi s:asz~-
Piłki Nożnej". ce i Czechach. Na drogach w całej -gm1-
Wstęp na Akademię i Zawody sporta- nie wysadzono około 400 lip. (Zol.) 

we - bezpłatny. 
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ralnego, d.o wzięci a udziału "".. obcho.dzi~ o r zyg o dy 
tego Swięta oraz do dekoracji domow 1 I r -
lokali hand'lowych. · 

PROGRAM UROCZYSTOSCI: ł J a s ., a 
Dnia 21 bm.: 
Godz. 19-ta - Zbiórka delegacji partii) 

politycznych. organi:acji młodzieżo- i\~~ .
1 

Pr [ .
1 
n .

1 
n Ił 

wych, zawodowych 1 społecznych na • n f, 
Rynku Kościuszki. ze szt~nda~an:i. I. · U I 

Godz 19.30 - Capstrzyk ultcamt miasta I 1.1.111:1!!!1"•' ' ' 1·:m11m 111111.:1•1111·1 ·1.1 

God•z. 20,30 - Uroczysta Akademia w; 
sali kina ,,Polonia". Zapomniałem klucza! Jak wejść da domu? Mam sposób. 

go i kulturalnego kraju. 
Organizacje młod'Zieżowe, a szczegól

nie Centralny Akademicki Komitet Jed
ności Demokratycznej podjęły akcje, ma· 
jącą na celu ułatwienie młodzieży ro· 
botniczo - chłopskiej zdania egzaminu, 
wymaganego przy wstąpieniu. na Uni
wersytet. W tym celu przeprowad'Za on 
wśród młodzieży pracującej werbunek 
na kursy przedegzaminacyjne, na któ
rych wykładowcami będą nauczyciele 
szkół gimnazjalnych orai profesorowie 
i asystenci wyższych uczelni •. Kursy ta· 
kie w ciągu miesiąca sierpnia zostają 
zorganizowane we wszystkich miastach 
uniwersyteckich posiad'ających wyższe 
szkoły techniczne. Nauka na kursach 
będzie bezpłatna, a dla uczes~nikóV: z~
staną zorganizowane. bursy 1 stołowk1. 

30 tysięcy nowych studentów, wstępu· 
jących_w ?r ~ 1;a ~yżs.t:e ucu:lnie, to n.o e 
tysiące inzymerow, hchmkow, architek
tów, którzy pracować będą nad odbwto; 
wą i rozwojem gaspodarki krajowej, to 
tysiące lekarzy, weteryn~rz~, agro~o
mów, dziennikarzy, literatow 1 artystow, 
którzy odd'adzą swe siły· w pracy dla P?d· 
niesienia stanu zdrowotnego, ~topy zy· 
ciowej mas ludowy~h, dla rozwoju kul· 
turalnego kraju. . 
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Konkurs literacki 
samorządowców 

Zarząd _Główny Związku · Zawo~owego 
Pracownikow Samorządu Terytonalnego 
i Użyteczności Publiczne; w ramach urocz~· 
stości 30-lecia dżiałruności Związku rozp1· 
sal konkurs literacki. Konkurs o tematyce 
z życia i pracy samorządow9ów ob~jm~j~ 
powieści, npwele, -opowiadama, pa.nuętniln, 
utwory sceniczne i wiersze. 

Pierwsza nagroda · wynosi · 100.0QO zł, 
dwie drugie po 50.000 zł oraz 10. nagr<?d po 
10 tys. Nienagrodzone, a nadaJące się do 
druku prac'e będą osobno honor?wane. Ter· 
min konkursu ustalono do 30 listopada br. 
Udział w konkursie i opracowaniu nadesła· 
nych prac mogą brać zawodowi literaci, pu
blicyści oraz poeci, nawet nie członkowie 
Związku. 

·Prace na konkurs w zapieczętowanej :Ko
percie, opatrzone godłem należy nadsyłać 
do · Wy~iału Kulturalno-OSwiatowego 
Związku: Warszawa, Al. Jerozolimskie 57. 

Jak fakir. Juz zrobione! 
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TEATRI" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO -

7. rwwodu remontu w miesiącu lipcu te
:> ' i nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Tei>tr w miesiącu lipcu nieczynny. 

• Teatr ,,BĄGATEtA." Piotrkowska H. 
, Dz $ i codziennie o godz. 20-ej koniec 

pn:edst . 2"2-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneu~ll'a pt. 

„.. „MUSISZ BYC MOJĄ'' 
-' Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

· •< Dziś i codz. o godz. 19, 15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w '1 obrazach -
Otto He t bacba. Udział bi er1~ 60 osób. - Chór 

. - .Ralet - Orloestra. Bilety wcześniej do na
ovc1a w Spółdz1eln1 Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 

teatru. W niedzielę ltasa teatru czynna o-d 
godz. 11. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOLNlERZA 
ul. Daszy6skiego 34.. 

• 
1 D.>:iś o godz. 19,15 sztuka Ma xwell Anderso

J• a „JOANNA Z LOTARYNGW z Ireną Elchle 
1).vną w roli ly tnto we j. U1'11iał biorą: Stani

. ~la '" BugdjskL Stani sła w Dac z yński , Jerzy Du 
zyński, Halina Głu szk ówn a Czesław Guzek , 

\<\landa Jaku biń sk a . Janqs1 Jaroń, Michał Me
na, Adam Mikola ie wsk: i, fad e nsz Schmid t, 

Ewa Szumańska i Ludwik Tatars k i. 

Nr 198 

Przed „Olimpiadą" wlóknia_rz 
Honorowy PrHekt1rat w~el~iei rewii sportu włókienn:czego w lodzi 

Jakżeśmv już kilkakrotnie naszym Czytel
nikom dono-sili, w dniach od 22 d-0 25 bm. 

odbędą się w Łodzi Ogólnopol-sk ie lgrzy;;ka 
Sportowe v\Tlókniarz y, k tóre będą dla nich za· 
razem generalną próhą przed oczeku jącymi ich 
Ogólnopolsk imi lgrzy;;kami Związków Zaw<>
dowyc b w W dl"S7aw ie. 

Honoro wy pro tektorat nad IgrzyoS kami Włó 
kn idrzy przyj ęli : 

1 Witasze wsk i Kazimierz - Przewodniczą 
cy KCZZ, 

2. W ende Wale nty - N acz.elny Dyrektor 
CZPWł., 

3. Burski Aleksander 
Zarz. Gl . Wlókn. , 

- Przewodniczący 

Tęcza - 6wiazda 6:2 
W meczu towarzyskim ro?.egranym w nie

dziel ę .na boisku „Tęczy" gospodarze pokonali 
Ł. R. KS „Gwiazdę" 6:2. 

Antkiewicz na ślubnym kobiercu 

4. Zajączkow6ki Franciszek - Pra-ewodni· 
czący Zw. Rady Kult. Fiz. ii Se.kr. KCZZ, 

5. Aniołkiewicz Antoni - Gen. Sekr. Zarz. 
Gł. Zw. Zaw. Prac. Prze.ro .. v\/łókn . , 

6. Kosman Edmund - Sekr. Zw. Rady Kult . 
Fiz. i Sportu KOZZ, 

7. Stawiński Eugeniusz - Prezydent m. 
Łodzi, 

8 Widaw1>ki Stanisław - Przewodniczący 
. OKZZ Łódź~ 

9. Loga-Sowiński Ignacy - I Sekretarz 
MK PPR, 

10. Stawiński Wincenty - I Sekretarz. WK 
PPS. 

Do Komitetu honorowego weszli: 
1. Szymańsk;i AleksandeT Vice-Przew. 

Zarz. Gł. Zw. Zaw. Prac. Przem. Włók. , 
2. Kukulski Julian - Skarbnik Zarz. Gł. 

Zw. Zaw. Prac. Praem. Włóki!:ln., 
3. Zebrowski Adam -Dyrekt<>i Adm. 

CZ.PWł., 
4. Andrm;zkiew:icz Stanisław - Naczelnik 

Wydz. Soc. CZPWł., 
5. Koła.cz Cze.sław - Dyr. Prz.em. Baweł· 

nianego, 
6. Janowski Józef - Dyr. Przem. Wełn.ia· 

nego, 
Keller Adam - Dyr. Przem. Włókien 
Łykowych, 

7. 

Reżyseria Elwina .'\xera, korop01l,)'C ja 
„tyr:zna Otto Axera . 

pia- GDYNIA (obsl. wł.). - W dniu 18 bm. w 3 Celnik C?esław - Dyr. Przem. Dziew.· 
Pończ., 

Kasa czynna od. 12-ej, li~ I. 123-02. 
Let n i ~eatr „OSA" . ul. Zachodnia. 43, tel. 140-09 

Dziś o godz. 19,45 ,.W OGRODZlE PRZY 
POGODZIE" . Ostatn;e dni. Wk rótce komedia 
muzycz.na pt. „Rozkoszna dziewczynd" "- H. 
Makowską, W. Brzez ińskro, T. Wołowskim i 
Wt Kwasko wskim w r-0lach głównych. 

R,11mi pod Gdynią odbył s.:;. ślub wielokrotne
go 1eprezen tanta Pol.ski - boksera AntkieW.
cza. Na ślub popu larnego sportowca przybyły 
liczne deleg a.c je klubów Wyb-rzeż-a. 

Jport w ZJR!!_ 

Kob:ety b: ą rekordy 

9. 

10. 

11. 

12. 

Markiewicz Stani6ław 
Jedwab.-Galanter., 
Srebrnik Miecz;ysław 
Art. i Tki>.n. Techn„ 

Dyr. Prz em. 

Dyr. Przem. 

Brodzki Nikodem - Dy.r. · Przem. Włó· 
kien Sztucmych, 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA Na zawodach w Sewa1Slopolu znana pły-
Teatr „Osa„ przygotowuje j edną z najle;:i- waczka \l''asiljewa us tanowiła w wysc1gu na 

'17.\ Ch komedii muzy-:znych św i ata, p. t.: „Roz- 1.000 m st. dow no wy rekord ZSRR wynikiem 
'coszna dziewczyna". 15:13,6 mi;n. W ynlik ten jP.-st o 1,1 sek . lepszy 

13 

Koźluk Ant<>n·i-Woj. Komendant • .Shtź· 
ba Pol5-ee", 
)'J"ona;; Andrzej - Dyr. Woj. Urz. Kult. 
Fiz., · 

14.. 

Do obecnego wystawienia „Rozkosznej dziew od dotychclasowego rekorrlu. 
reyny" w „Osie", kierownictwo teatru zaangd * 15. 

Rybarc-zyk Józef - Sekretarz 1 Za.rz. 
Gł. Zw. ·zaw. Przem. Włókien., 
Fijałkowso:a Marta - Sekretarz II Zam. 
Gł. Zw. Zaw. Przem . Włókien. , znw?ło szereg nowych w ybitnych s il aktor

~k' tch , któ re już odbywają próby porl rezyserią 
1 W ow wskiego. 

Jf(INA 
ADRIA - Z powodu remontu, kino nieczyn

ne. 
BAŁTYK - ,.Postrach Mórz" 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
BASKA -- „ Gasną cy Płomień" 

godz. 17.30, 20. w niedz. 15. 
GDYNT A - Kino nieczynne - na czas re

montu Program Ak:Jtualnoścl prze•iesiońo 
do kina , Hel". 

HEL - Prog~am aktualności kraj. i zagr. 
Nr 21. 

HEL - „Konik Garbusek" 
MUZA - „Casablanca" 
POLONIA - „800-lecie Moskwy" 

dodatek: Przegląd sportowy Nr 8/48 
godz. 16, 18.30, 21, niedź. 13.30. 

PRZEDWIOśNIE - „Młodość Maksyma"· 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

ROBOTNIK - „Dziewczęta z baletu" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

ROMA - „Wiosna" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 

REKORD - .,życie Emila Zoli" 
godz.18, 20.30, w niedz. 15.30 

STYLOWY - „Wyspa bezimienna" 
godz. 17, 19, 21, w-n.iedz. ·15. 

śWIT - .. Carrie kłamie" 
g:·'ldz. 17,30, 20; w nied9:. 14,30. 

TĘ:CZA - „Monsieur la Souris" 
godz. 16. 18.30, 21, w niedz. l 3:3R 

TATRY (w ogrodzie) - „Wakac]e 
godz. 17, 19. 21 .w niedz. 15. 

WISŁA - „Melodia serc", goili. 16, 18,30, 21; 
w medz. 13,30. ' 

WŁÓKNIARZ - „Melodia Serc", godll:. 15,30, 
18, 20.30, w niedz. 13. 

WOLNOSć - „Post.rach Mórz" 
godz. 16. 18. 20, w niedz. 14. 

ZACHĘTA - Kno ruieceynne z powodu re
montu. 

2 NOWE OsRODKI MUZYCZNE 
Dzięki staraniom ~iejskiego }'Vydziału 

Kultury i Sztuki z dmem 1, wrze_sma uru
ehnrnioue będą dwa nowe Osrodk1 Muzycz
ne, ~dzie specjalnie wybrana młodzież po
hierać będzie zbiorowo lekcje . zasad m':'-
Z"ki solfeżu, gry skrzypcowe) (w grupie 
10-clu osób) . celem przygotowania się do 
udziału po trzyletniej nauce w zespołach 
instrumentalnych i chóralnych. 

Przy ośrodkach projektuje się !Ów~ie_ż 
na dzień 1 września b. r. otworzeme rmeJ
s)dch kól śpięwaczych dla dorosłych. 

PODZIĘKOWANIE 
Robotniczy Dom Kultury przy PZPB nr. 1 . w 

l.ndzi ul. Przędzalniana nr. 68 składa podz 1 ę· 
l< nwanie SamopQmocy 5łuchaczy „Pionier" 
Państw. Techn. Włók. w Łodz.i za o•fiarowan ie 
l.·~i ąiki dla RDK. 

..,„N.ioo POLONIA"' 
••••1t••t1•tTIHUtl•Ut•1t••••1u•r•1•1••1t•UłtfU11•••••ot••1u•••·· · 

DZIŚ P~EMIERA ! 

Fll..M KOLOROWY 
J>RODUKCJI RADZIECKIEJ 

~ „800-LECIE MOSKWY" 
~ 

~ •:.ru.*aw.•m _________ .,.1111'1 _ _._„ 
D·O l oCl80 

Na Sparlct.ki adzie zespołów szkolnych Gru
z ji, w której uczestniczyło ponad ,OO tys. za
wodników, b. dobre wyniki osiągneł11 14-letrui•a 
zawodniczka Hnykina: w b iegu na 200 m -
26,ł sek. oraz w biegu na 400 m - 1 :Ol min. 
(nowy rekord Gmzi·i). 

L. Pietra.szewski {KS Pa1ly7.ant), mis·trz 
na szosie na rok 194.8 

Pol.ski 

16. 

17. 

18. 

Kulesza Marian - Członek Prea;ydium 
Zarz. Gł. Zw. Prac. Przem. Włókien., 
Pjwowar-ska Irena - Przewodn. Od<h. 
Dziew.-Pońez. ł.ódź, 
Przybył Mieczyo;ław - PillJewodn. Oddz. 

Wtók.ien., Łód7.. 

14 • • • • h dal na.Jwa·zn1e1szy 
ruc sportowego włókniarzy 

Jednym ze Związków Zawodowych, które 
z wielką troskliwością O.bają o rozwój fi

zyczny swych czł®ków, jest Związek Zawo
dowy Włókniarzy. Najlepiej świadczyć o tym 
będzie krótki pr-01Spekt z dotycbcrz..a-sowej dzi-a
lalności tego Związku na polu wycbowan .oa fi· 
iycz.nego. 

15 WRZESIEŃ 1946 r. -- Powołan.ie Wy-

dz.iału WF i Sportu przy Zarządzie Głównym 
Zw. Zaw. Prac. Przem. Włókienniic.zego w Pol· 
sce. Ilość klubów zareje5trowa.nyc'b U . Człon
ków ctz:ynnych w klubach 1.095. 

GRUDZIEŃ 1946 r. - Wydz.fał WF i Sp-0r'tu 
ro.zprowadz-a 1.000 pa·r na.rt pomiędzy klnbv 
sportowe. NaJ·ty zakupione z fundu5'l:Ów Zr. 
rządu Gł. Zw . Zaw. Prac. Przero. Włókienniczego 

Pocztowcy z Katowic 
· naj!epszyn"li soorło,>,cami swego Zwiqzku 

POZNAŃ. - W Poznaniu zakończyły sięl zaś \ „ sia tkówce męskiej zwycięiy! Kraków 
4-dniowe Igrzyska Sportow e Pocztowców. przed Katowicami i PZT Warszawa. 

LEKKOATLETYKA KOLARSTWO 
W )ek,kiej atletyce w poszczególnych kon- Bieg kolarski na dystan>Sie 50 km wygta t 

kurencjach .zwyciężyli: bi-eg 100 m - Wyle- Zdziechowski (War6•7.awa) 1,37 godz. przed 
żol (Katowice) 12,2 sek: ; pchnięci e kulą - Ba- Stronkowskim (Łódź) i Osl.afinem (Kraków). 
rańsk~ (Wa.l\Szawa) 10,9l m; skok w dal - W ogólnej punktac ji męsk.iej · zwyciężylv 
Wyle:i\ol (Kaitowice) 5,91 m; nrnt dy>Skiem - Ka t<>wice przed Poznaniem i Wa.r6Z<!Wq, W 
Nigrin (Kraków) 29,91 m; bieg 800 m - Ba.r· punktacji żeński e j Kraków przed Katowicam. 
lee.ki (Poz.nań) 2:07,4 min.; bieg 3.000 m - i Po1.naniem. 
Krawcz yk (Poznań) 9:54,8 min. OGÓLNY B[LANS 

W konkurencji pań zwycięży-ły : bieg 60 m 
- Kotasowa (Katowice) 8,6 sek; pchni ęcie ku
lą - Cieślewiczówna (Krakówl 10.4.4 m; 6kok 
w dal - Kota.sowa (Katowice) 4,35 m. 

PIŁKA NOZNA 
W piłce nożnej I miejsce 7.a jąl Wrocław 

przed Katowicami , Gdańsktem, War.szawą, Po
znan i ąm i Olsztynem. 

SIATKÓWKA 
W siat'kówce -żeńskiej I miejsce zajął ze

spól Katowic przed Poznaniem i Olsztynem, 

Ogólna punkLacja mi>St rzostw (w konkuren
c jach męs k ich. i -żeńskich) I miejsce zajęły Ka· 
lowice - 185 pk t. Na da)5zych miejscacb zna· 
lazły s i ę Poznań 160 pkt., Kraków 144 pkl„ 
Wroctaw 144 pkt., Gdańsk 13.5 pkt. , Ol;;ztyn 
ł ?. 4 pk t. , War1m1wa 122 pkt.. , Łódź 104 pkt. 
Szczecin 84 pk t., PZT Wars.zawa 82 pkt., Ln · 
blin 41 pkt. 

Uroczystego 7.akończenia Igrzysk oraz wrę
czenia nagród dokonał wiceminister Poczt i Te 
legrafów - Lipiński . 

~~--~~~~~--~-

STYCZEJ'J" 1947 r. - Ku.rs Referentów WF 
Sportu Oddziałów Związku zorganiz.owany 

•)r1.e:z. Zarząd Gtówny Wydz.iał WF i Sportti . 
lo<ić klnbów 104, czynnych c:złolllków 7.355. 

MARZEC 1941 r. - PJe.rw6za Ogólnopolska 
i(onferencja Reterentów WF i. Sportu Oddziału 
~ w : ązkn i przedstawicieli klubów iPrzy fabry· 
k ach wlók ienn:czycb. Ilosć klubów 122, cdo.n
';ów czynnych 9.025. 

KWIECTEŃ 1'ł47 r. - Akcja na "Powodzian. 
Wł. 7w. Klnhy Sportowe z terenu całej Polski 
irqani'ln]ą imprezy, z których dochód netto 
o rzek azu ią na Fundusz Pomocy Powodzi-a nom 
- w isumie przekazano ponad 500.000 zl . 

27 MAJA !947 r. - Pierwsze międzynaro· 
dowe r.awod·v w piłką nożną między Reprezen· 
tacją Wtólrn1auv a Repre?entac i ą Franc1J5ld ch 
Robc tn.iJ;ów Wynik 1:1. Ilość klubów 148. 
ilość c2.lonków Jł.440. 

5 - 28 Ci'.!?RWC' A 1947 r. Pierw;;z y 
Ogólnopolsk1 S~1lyw Kajakowy włólmiarzy z 
roma.szowa Maz. do Szczecina. Spływ uk-0.ń· 
czvlo 79 wlók•HH?v (w tvm 4 kobiety). Tlość 
klul:)ów 148, 1lu-<C: c--,1,, nków 12.095. 

1 SIERPNlA 1<}41' r. - Podpisanie umow y_ 
między KCZZ n M n:-slerstwem Przemysłu od
nośnie akcji \'l.'f' ; '5por~u w zakładach pracy 
podległych l\1 1 ó ; ,.- ł<: •e lwu Pr?.eroyslu . 

WRZESlEŃ 1CJ47 r - Akcja Wl. Zw. Klu· 
bów Sport<>wy-cb na o .ibudowę Warsiawy. Kin 
by nasze organ znją imprezy, a dochód net to 
przekazują na Fund : . ~1. Odhndowy v\lar;;za wy. 
Razem prze"kazan<.1 7.ns ' fłla suma ponad 800.000 
7.łolych. Tlo~ć klubów 170 czynnych członków 
15.620. 

GRUDZIEŃ l947 r. - Pizejmowanie <1kc j.i 

NOUJll- ~qre •.J'torzq WF i Sportn przez n.asz zw · ązek z 7,8kł~dów 
łfłl pracv na podstawie ?.awa1 tei umowy. Ilość 

1.:lnbów 172. c1ynnych członków 15.190. 

W . 'd k h U d' K Ił f • · STYCZEŃ 1i:i4.8 r. - Obó1 Bo~~erski w Ka r o;ewo z c rzę ow li ury 1zyczne1 '.l i!C• tr. nd•.ial wlięło 26 bokserów klubów wló-
WARSZA WA (obsł. wł.). - Stosownie dQ 'I ob. Stanisł awa Tolla - dyr. Woj. Ur-n:chl ci f'nn iczych. . 

postanowień ustawy lutowej o powsze<:.hoym KF w Rzesz.owie, MARZEC 194R r. - Stan klubów 165 człon-
obowiązku przysposobienia zawodowego, wy· , mgr. Zbigmewa Skrockiego - dyr; Wo ; ·< ów czynnych 17.180. 
chowania fizyor.znego i przys.posobienia wo isko Urzędu KF we Wro<'ławiu , MAJ 1948 r - Stan klubów 114, członków 
wego młodz:ieiy oraz o organizacji spraw kul- mgr. Henryka Osterczego - dyr. Woj. U c?ynny('h · 17 480. 
tury fitzycznej i sportu -na wniosek dyrek- rzedu w Kielcach , UPIEC 1948 r. - 22 - 25 lipca 1948 r. Dm 
tora GUKF-,i;nż . Kuchara. zatwierdzony orzez ·ob . Andrz.eja Nowaka - dyr. "\li/oj. Ur7ędn g;e Ogólno nnl"kie Igrzyska Sportowe Włók· 
Naci:elną Radę dla spraw Młodzieży i Kultury KF w Łodzi. I „ 111r?v w Łod~i. 
Fizycznej - prnmier Cyrankiewicz mianował 
zastępcą dyrektora. GUKF pplk . Szemberga 
Henryka oraz nastęo ·jących dyrek t<>rów Wi!>
jewódzbc h Kultury f zvcznej: 

ppłk. Gęs iora - dyr. Woj. Urzędu KF w 
Warszawie; 

ppłk. Artura Ka·sprzyk0-- dyr. Woj. Urzę-
du KF w Krakowie, 

mjr. Jan1ckieg<> Tadeusza - dyr. Woj. U
rzędu KF w Poznaniu, 

ob. Marcina Mat11s1ewskiego - dyr. Woj. 
Urzędu KP w Bydgoszczy. 

mgr. Józefa Burbelka - dyr.· Woj. Urzędu 
KF w Lublinie, 

prof. Stefa.na Kisielińskiego - dyr. Woj. 
Urzędu KF w Katowicach, 

ob. Dominika Ochendala - dyr. 'vvoj. Urzę 
du KF w Szc z1>rinie, 

nb . Crnsław~ Sokołowskiego 
Urzędu KF w Bialvmstoku, 

clv•·. Woj. 

Zapaśnicy łódzcy b11dzą się z letargu 
W celu ożywienia rucb\1 w sporcie z:apa-1 komplet drużyny - 6 wag . . 

śniczyro Wydział Techniczn y ŁOZA organ:zuje , W dniu 5 sierpnia br. odbęd'Lie si~ „Pierw· 
turn ie j dntżynowy w z.apas acb o na.grodę prze s1v krok zapa~n.kzy", w zale.źności od il<>ści 
cbodnią, ufundowaną przez Zarząd ŁOZA. ' !łłon-0nych prze.z Kluby' względnie ich Sekcje 

w rozgrywkach 0 tę nagrodę. obowią·w~• ~ar.dydątów . . Zgło.sz.eni-a przyjmuje. sekretariat 
osobny regulamin U,;1.alono terminy sp·otkan · · OZA . do dnia 29 hpca . br. włącznie. ~tartowe 
1, 4, 8, 11, 15 i 18 sierpnia br. Spotkania dru ~vn•••Sl P.°. zł .50 - od k~ndydata, More na.le· 
iyn odbędą .si ę w -sali ZS „Gward:a" (<lawn >.y wpłacie pny z.głos1.eniu. 
Kl. M il. St. Sp.) w Łodzd wzg!. w hali „w:ma" . Indyw.idualne mistrzostwa okręgowe w M"' 
o godz. 19-ej. pasach na 6ez-0n 1947-48 odbędą się dllli-a. 12 

Kiuby względn i e kh Sekc je mogą zgł.a6?.ać sierpni.a br. o godz. 19-ej. Miejsce &."Potkań po• 
do wspomnianego turnieju swoje drużyny w da.ne będzie do wiadomości osobno. Termin 
terminie do dn ia 2!ł lioca rb. włączn.ie. Star- !~łos'Z·enia 7.awodników do dnia. 29 lipoa .rb. 
towe wynosi po zł 300 - od druźyny, które włącznie. St~rtowe wynosi -zł 100 - od ?.awod" 
nale.Zv wpłacić przv załoszeniu . Do.pu;;zczalny nika, które n~ł&ży wpłacić przy zgłoszeniu, ! 

ł . 
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